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Prenum eratą  przyjmują:
W K n b ow iti Administracya „CZASU" tudzioi urzędy pocztowe. Migsoową prenumeratę dudę- 
gamia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłoiseaia (inseraty) przyjmąją się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. 
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100 egtempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytość 
uprasza się uapraód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłosaeohi I przyimają:
we Lwowie Ajeneya „Czasu" w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. A. 
w Poryto wyłącznie p. Adam, Carrerour de la Croix Rouge 2, (prenumerato p. W. Raczkowski, Fau­
bourg Poissoniere 88); w Wtedmlm pp. Haaeenstoin A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Btubenbastei Nr. 2 (także w P ra d z e )R. Mosąe 
(także w Berlinie Hamburgu, Monaohium i Norgmberdze^G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

Przez oaly ciąg wystawy Polacy ndająoy 
nią do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Gfaand 
Magazine du Printemps, Boulevard Haussmann 70.

Prztdpłata ita 9,C2A8M
od dnia lge P a ź d z i e r n i k a  1878 r.

Z  p r: r t y t k ą  p o czto w ą  w  p a ń stw ie  
A u strya ck iem  :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 13 złr. 6  zb. 3 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pól roku na kwartał na 1 miesiąc
3 9  marek 1 4  marek O marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 

dawnej opaBki drukowanej z adresem.
Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do 

ostatniego dnia w miesiącu.
Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rzek a zem  

p ocztow ym .
Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 

każdego numeru.

K raków  % piźtfzlernlka
W czasie obradującego Sejmu przybywa 

w gościnę do naszego kraju brat cesarski, w 
gościnę, mówimy, bo program podróży wska­
zuje, że Arcyksiążę, którego z Galicyą wią­
żą wspomnienia kilku lat przebytych w pier- 
wszój młodości, pragnie odnowić te wspo­
mnienia i przyjąć gościnność polską; a ja­
ko protektor Akademii umiejętności wzmo­
cnić te węzły, które za jego pośrednictwem 
łączą kraj nasz w tem co ma najcenniej­
szego, w straży języka narodowego i roz­
woju życia naukowego, z Koroną.

Podróż ta jest nowym objawem zarówno 
osobistćj dla kraju naszego życzliwości, 
jak niemnićj rękojmią niezmiennej ufności 
i łaskawości Monarchy. Śmiemy powiedzieć, 
ie  podróż brata cesarkiego jest jakby po­
twierdzeniem stanowiska zajętego przez 
kraj nasz. zapowiedzią poparcia jego dą­
żeń i zabiegów, odpowiedzią na uczucia 
wierności, których wprawdzie Sejm niepo- 
wtórzył w adresie do Korony, lecz, co 
ważniejsza zarówno nasi przedstawiciele 
w Wiedniu jak reprezentacya krajowa stwier­
dza je w każdym czynie, czy chodzi o popar­
cie potęgi monarchii, czy o dowody, że naro­
dowość nasza swoje dążenia i nadzieje, 
prace i zabiegi oparła i związała z przy­
szłością i potęgą domu i państwa Habs­
burgów.

Naród nasz, jeśli wyniósł z przeszłości 
niczem nieskalaną cześć dla majestatu, to 
wyniósł także z tego, czego nam zabrakło, 
dziejowe doświadczenie, jaką stanowi si­
łę. tarczę i rękojmię stara dynastya, opar­
ta na katolickich zasadach, na wielkich tra- 
dycyach. Nie dziw, że odrodziły się wspo­
mnienia dawnych związków dynastycznych 
z rodem Habsburgów, że w tę stronę zwró­
ciły się uczucia, zwłaszcza, gdy Korona 
zasłaniała Galicyę od złowrogich zamiarów 
pewnych stronnictw, mających w parlamen­

cie przewagę, lub od konsekwencyi syste- 
matów centralistycznych, gdy wreszcie Mo­
narcha z własnćj inieyatywy zabezpieczył 
nam język i obdarzył wiekopomną fundacyą 
Akademii.

W tym stosunku Korony do kraju, aktów 
ufności i łaski z jednćj, wdzięczności i 
wierności z drugiój strony, brakowało tyl­
ko bezpośredniego zetknięcia. Kilkakrotnie 
kraj przygotowywał się do przyjęcia Mo­
narchy, ale przeszkody, które ten zamiar 
oddalały, stanowiły jakby nowy dowód, że 
związek kraju naszego z Koroną głębićj 
sięga i ma szerszą doniosłość, skoro po­
dróż Monarchy do Galicyi wyjątkowem 
swem znaczeniem wywołuje trudności, jakie 
nieprzedstawiają się z powodu zwiedzania 
innych prowineyj.

jeśli kraj nasz doznawał zawodu w przy­
jęciu Monarchy, najbliższy osoby Cesarza 
Arcyksiążę Karol Ludwik bywał tu nie­
jako pośrednikiem i zastępcą. Zna on Ga­
licyę z epoki, kiedy jeszcze w Wiedniu 
panowały do niój uprzedzenia. Mógł prze­
konać się póżnićj o zmianie usposobień, 
kiedy przybył jako protektor Akademii 
na uroczystość jćj inauguracyi. Po dwudzie­
stu kilku latach Arcyksiążę zwiedzi nie 
już jedno miato ale kraj cały, a kraj i sejm 
witając dostojnego Gościa, czerpać mogą 
nową otuchę i zachętę do wytrwania w o- 
bronnym kierunku, a w życiu autonomicznym 
i pracach ustawodawczych może wzmocnić 
ufność w opiekę i pieczę Korony.

Dziś albo jutro przyjdzie pod obrady 
Sejmu naszego sprawa języka urzędowego 
na kolejach galicyjskich. Zarówno posta­
wiony był wniosek w tym względzie, jak 
również doszły Sejmu petycye domagające 
się zaprowadzenia języka polskiego na ko­
lejach galicyjskich. Jest to bowiem anoma­
lią, aby gdy wszystkie władze państwa 
i kraju używają w Galicyi języka polskiego, 
wszystkie instytHcye i zakłady publiczne 
językiem tym posługują się, zarządy kolei 
żelaznych wymagały od całej służby te­
chnicznej i manipulacyjnej języka niemie­
ckiego i to tak dalece, że urzędnicy kolei 
choćby krajowcy, nie mogą w rzeczach służ­
by znosić się z sobą inaczej, nawet ustnie, 
jak po niemiecku: żadne bowiem polecenie, 
żadne zawiadomienie nie ma waloru, jeżli 
wychodzi z ust urzędnika nie w niemieckim 
języku.

W pierwszych czaBach założenia kolei 
Karola Ludwika, pod wpływem systemu 
centralizacyjnego i germanizacyjnego, obok 
sfery handlowych i komunikacyjnych inte­
resów, przeznaczeniem było także tej kolei 
służyć za środek inwazyi Niemców do kraju. 
Środek ten wcale się nie powiódł, bo mi- 
gracya niemiecka wcale nie wzrosła, a ci 
urzędnicy niemieccy kolei, którzy czas ja­
kiś w Galicyi spędzili, nie zdołali stwo­
rzyć kolonij niemieckich, wielka zaś ich 
liczba spolaczała. Nie w obawie przeto przed

napływem obcych słuszne są domagania o 
język polski na kolejach, ale na zasadzie 
ustawy przepisującej język polski w urzę­
dzie, ze względów prostej sprawiedliwości, 
a nadto interesów mieszkańców kraju i do­
bra służby publicznej.

Przykład kolei Karola Ludwika stał się 
jakby normą dla innych kolei galicyjskich 
względem języka urzędowego, a znaczna 
część winy spada tu na polskich członków 
Rad zawiadowczych, którzy nie upominali 
się o prawa kraju naszego. Mogliby wpraw­
dzie powiedzieć, że znajdują się w mniej­
szości , ale gdyby podnieśli głos, znaleźliby 
poparcie w całym kraju, i usiłowania ich 
nie mogłyby zostać ignorowanemi. Drugim 
powodem jest urzędowanie Rad zawiadow­
czych w Wiedniu. Wszelako same już na­
czelne dyrekeye kolei przekonały się, że 
zarząd ruchu musi być w kraju, jeżeli służ­
ba ma rozwijać należytą sprężystość i dzia­
łać z pośpiechem. Czynności zarządu ruchu 
mogą więc i powinny odbywać się po pol­
sku. Utrzymanie języka niemieckiego na 
kolejach jest wielce dogodne dla wiedeń­
skich verwaltungsratów i dyrektorów, któ­
rzy swoich protegowanych nasyłają do Ga­
licyi na rozmaite urzędy przy kolejach, 
czego nie mogliby czynić, gdyby wymaganą 
była od całej wyższej i niższej służby zna­
jomość języka polskiego. Posady zatem prze­
znaczone dla krajowców, są obsadzane obcy­
mi, a nasi technicy chcący się poświęcić służ­
bie kolejowej, nie mogą się do niej doci­
snąć, bardzo też rzadko dosługują się wyż­
szego stopnia. Zachowanie więc języka nie­
mieckiego w służbie kolei jest krzywdą dla 
kraju, w obrębie którego istnieją koleje.

jest ono równie krzywdą dla publiczności 
a dla samego zarządu kolejowego wielkiem 
utrudnieniem. Strony mogą zaledwie z naj 
niższą częścią służby kolejowej znosić się; 
za swoje własne pieniądze nie są obsługi­
wane jakby należało, bo pozbawione są spo­
sobności rozmówienia się z urzędnikami nie 
posiadającymi wcale albo bardzo mało ję­
zyka krajowego, aby należycie porozumieć 
się z nimi mogli.

Gdyby koleje żelazne były przedsiębior­
stwami prywatnemi, wolno byłoby dyre- 
keyom ich używać języka, jakiego zechcą; 
są one jednak instytucyami publicznemi, raz 
dla tego, że są uprzywilejowane i nie mo­
gą mieć współzawodników, powtóre, że po­
bierają ze skarbu państwa zasiłek, alboteż 
dochody ich są zabezpieczone ze Bkarbu, 
Galicya ponosi więc stosunkową część cię­
żarów, jakie z tytułu zasiłku dyrekeye kolei 
pobierają, albo ma udział w poręce dochodów 
kolejowych. W Węgrzech zaprowadzono ję­
zyk madiarski w całym zarządzie kolei a 
nawet zarząd kolei węgiersko - galicyjskiej, 
która przerzyna część Węgier i część Ga­
licyi, używa języka madiarskiego co do ga­
licyjskiej części kolei. Tak więc w kraju 
naszym wszyscy mają prawo posługiwać 
się swoim językiem na kolejach, wyjąwszy 
nas samych.

Nikt nie wątpi, że Sejm nasz uzna krzy­
wdę kraju naszego z powodu wykluczenia 
języka polskiego ze służby kolei galicyj 
sbich. Ale nie dość w tej mierze uchwały 
sejmowej, potrzeba, aby uzyskała ona sku­
tek a w tym celu na najżyczliwsze chęci 
Monarchy liczyć należy, nie pomijając je­
dnak obmyślenia zawczasu wszelkich środ­
ków dla zapobieżenia dążeniom tak wiel­
kiej części członków Rad zawiadowczych, 
w których osobistym interesie leży utrzy­
manie nadal anormalnego stanu.

Voce della Veritd ogłosiła pismo Ojca Sgo 
Leona XIII do sekretarza stanu kardyna­
ła Niny, które w całej osnowie brzmi jak 
następuje:

Księże Kardynale!
NeBpodziewany zgon kardynała Aleksandra Fran- 

chi naszego sekretarza staną napełnił 'serce nasze 
uczuciem wielkiego nieszczęścia, a umysł nasz wiel­
ką troską. Powołany na ten wysoki urząd zaufa­
niem, jskie w nas wzbudził znakomitemi darami 
umysłu i seres, oraz długoletniemi us’ugami, jakie 
Kościołowi oddawał, umiał w krótkim czasie, gdy­
śmy go mieli przy swoim boku, tak całkowicie od­
powiedzieć oczekiwaniom naszym, że jego wspo­
mnienie nigdy się niezataze w duszy naszej, a jego 
imię jak jest dziś drogiem i błogo3ławionem, tak 
pozostanie dla przyszłych pokoleń.

Giy jednak spodobało się Panu wystawić nas 
na tę ciężką próbę, przeto uginamy się z pokor- 
nem sercem pr/ed boskiemi wyrokami, a zwraca- 
iąc myśli Nasze do wyboru następcy, zatrzymali­
śmy wirok nasz na Tobie księże kardynale, którego 
bogate doświadczenie w kierownictwie spraw, wy­
trwałość wśród trudności i szlachetne poświęcenie, 
jakie niesiesz dla Kościoła, dobrze nam były zna­
ne. Zdawało nam sią być rzeczą odpowiedaią zwró­
cić do Ciebie kaieźe Kardynale niniejsze pismo na 
poc/ątku objęcia Twego urzędu, aby przedłożyć Ci 
Nasze zapatrywania, odnośnie do kilku ważnych 
spraw, które gorliwość Twoja w szczególaą winna 
wziąść pieczę.

Zaraz w pierwszych dniach Naszego pontyfikatu 
rzuciliśmy wi rokiem z wyżyn apostolskiego tronu 
na teraźniejszą społeczność, aby przejrzeć jej na­
turę, zbadać jej potrzeby i oznaczvć właściwe 
śr dki uzdrowienia. Już w tenczas w Encyklice do 
Naszych brdci w episkop? cie, skarżyliśmy się na 
odstąpienie od prawd, nie tylko prawd nad?rzyr% 
dzonego porządku wiarą uznanych, ale także ptawd 
naturalnych, czy to filozoficznych czy praktycznych; 
skarżyliśmy się na wzrost najszkodliwszych błędów 
i na wielkie niebezpieczeństwa zewsząd zagrażające 
ludzkiemu społeczeństwu w skutek coraz bardzie1 
wzmagających się dążeń przewrotu. Mówiliśmy 
wówczas, że główna przyczyna tego upadku leży 
w uznanym rozdziale a zamierzonem odstępstwie 
teraźniejszej społeczności od Chrystusa i Jego Kościo­
ła, który jedynie posiada odpowiednią moc uzdro­
wienia i podżwignienia z największych upadków. 
W jasnem świetle faktów wykazywaliśmy wówczas, 
że przez Chrystusa ustanowiony Kościół dla odno­
wienia świata, od początku swego, wpośród tego 
świata szerzył swą nadludzką mocą zbawienny wpływ, 
że w epokach najciemniejszych i najsmutnie/szyrh 
on był latarnią morską, wskazującą bezpieczną 
drogę, był jedyną prsystanią zapewniającą pokój i 
ratunek. Ztąd zaś z łatwością dowieść można, że 
skoro Kościół w przeszłości takie rozlewał nie­
zmierne na ziemi dobrodziejstwa, zarówno i w te­
raźniejszości spełniać je jest mocen, gdyż Kościół, 
;ak tego wiara naucza katolików, stale ożywionym 
jest duebem Jezusa Chrystusa, który zapewnił mu 
nieomylną opiekę i ustanowił go nauczycielem pra­
wdy i stróżem świętego i niepokalanego prawa;

iako taki, Kościół posiada i dziś całą moc zwycię­
żania intelektualnego i moralnego zepsucia, na jakie 
cierpi społeczność, moc przywrócenia jej duebowezo 
zdrowia. Gdy jednak, zawzięci wrogowie Kościoła 
wysilali się, aby go zohydzić i świat do walki prze­
ciw niemu popchnąć, a w tym celu rozszerzali 
ciężkie o Kościele pot warze, dla tego staraliśmy 
się cd początku rozwiać uprzedzenia i odpierać o- 
ikarżenia; byliśmy bowiem przekonani, że ludy fko- 
ro znów poznają Kościół, jakim on jtst w rzeczy­
wistości, i dojdą do uznania jego zbawieinpj dzia- 
talcości, chętnie ze wszech s!r,>n powrócą na jtgo 
łono.

Takim powodowani przkonaniem, zamierzyli­
śmy zwrócić głos nasz także i do tych, któ­
rzy sterują l suni narodów, i serdecznie wezwa­
liśmy i h, aby w tych czasach zepsucia nie odpy­
chali potężnej pomocy, jakiej im Kościół dostarcza, 
a której potrzeba tak Bilnie czuć się daje. Natchnie­
ni apostolską miłością, zwróciliśmy Bię także i do 
tych, z którymi nas nie łączy węzeł katolickiej 
religii, gdyż pragniemy, aby i ich poddani doznali 
dobroczynnego wpływu tej boskiei instytucyi.

Wiadcmem Tobie jest księże Kardynale, że idąc 
ta tym popędem naBzego serca, zwróciliśmy się tak­
że do potężnego Cesarza pełnego sławy narodu nie­
mieckiego, gdyż ciężkie położenie do jakiego tam 
doprowadzeni zostali katolicy, szczególniejszą w nas 
wzbudzało troskę. Słowo nasze płynące jedynie 
z pragnienia, abyśmy tem rychlej ujrzeli w Niem­
czech przywrócony pokój religijny, znalazło u do­
stojnego Cesarza życzliwe przyjęcie i miało ten 
skutek, że wywołało przyjacielskie (amichevoli) 
ukhdy, w których niebyło naszym zamiarem dojść 
tylko ido prostego zawieszenia broni (tregua), z któ­
rego łatwo nowe powstaćby mogły aawikłania, ale 
po usunięciu przeszkód zawrzeć prawdziwy, s lny i 
trwały pokój (stingsre tma pact osra, solida e du- 
ratura). Doniosłość tego celu słusznie ocenioną 
została mądrością tych, którzy dzierżą w ręku ster 
tego państwa, doprowadzi on też do tego, jak 
chcemy się spodziewać, że nam podaną zostanie 
przyjazna ręka, aby ten cd osiągnąć. Kościół roz­
radowałby się gdyby ujrzał przywrócony pokój 
w tym szlachetnym narodzie; ale niemniej szczę­
śliwym byłby to wypadek dla państwa, gdyż u- 
spokoiwszy sumienia synów katolickiego Kościoła, 
znalazłoby w nich najwierniejszych i najszlache­
tniejszych poddanych (»' sudditi piU fedeli » piil 
gensrosi).

Niemniej zwracały ojcowską Naszą pieczołowi­
tość krainy wschodnie, gdyż ważne wypadki, które 
się tam odbywały, przygotowywały może lepszą 
przy8?łość dla interesów religijnych. Stolica Śta 
nic nie zaniedbała w kierunku tych życzeń. Ożywia 
Nas też nadzieja, że sławne kościoły w tych stro- 
naflfł Pt!tzyat ają^diawny blask i życie płodne w zba­
wienne owoce.

Z tych krótkich wskazówek pojmiesz Księże Kar­
dynale nasz zamiar rozszerzenia na wielką miarę 
zbawiennej działalności Kościołi i papiestwa na 
całą społeczność; jakoż użyjesz całej swojej wiedzy 
i swojej czynności na to, aby przyprowadzić do 
skutku ten plan nam przez przez Boga zakre­
ślony.

O krom tego zwrócisz najbaczniejszą uwagę na 
jeden punkt wysokiej doniosłości, mianowicie na 
nader trudne położenie, do jakiego doprowadzonym 
został Naczelnik Kościoła we ‘Włoszech i w Rzy­
mie, w Bkntek odjęcia mu władzy doczesnej od 
wieków przez Opatrzność mu nadanej jako rękojmi 
wolności władzy duchownej. Nie mamy zamis.ru 
wyczerpująco wykazywać tutaj, jak zgubnej donio­
słości dla dobra i pokoju ludów było naruszenie 
uświęconych praw Stolicy Apostolskiej i rzymskiego 
Papieża, gdyż Bkoro bezkarnie patrzały cne na 
wyzucie osoby Namiestnika Chrystusowego z naj­
dawniejszych i najświętszych praw, zasada obowiąz­
ku i sprawiedliwości doznała ciężkiego naruszenia, 
poszanowanie praw znikać, a same nawet pod­
waliny społecznego porządku runąć muszą. Nie 
będziemy zatrzymywać się nad tą uwagą, że dotąd

Część literacko-artystyczna.

Z RUSI .
(Ciąg dii«ył-

Za daleko to nas zaprowadziłoby, gdybyśmy chcie­
li zbijać rozmaite fałszywe twierdzenia ks. Naumo- 
wicza. Nie chodzi nam bynajmniej, ani o jego za­
patrywania osobiste, ani o przekonanie go dowoda­
mi historycznemi. Naszym zamiarem jest tylko 
scharakteryzowanie najnowszej agitacyi Sto-jurskiej. 
Dlatego pomijając wiele innych rzeczy, zwracamy 
uwagę jeszcze na jedną okoliczność. Żeby zamor­
dowanie owego wieśniaka Susanina przez Polaków, 
za takie poświęcenie się dla Cara, wywarło tem 
silniejsze wrażenie na każdym czytającym Rusinie, 
ozdobiono je stosownym obrazkiem, przedstawiają­
cym pełnego szlachetności i rezygnacji wieśniaka, 
upadającego pod ciosami uniesionych dzikim gnie­
wem szlachciców polskich.

Najjaskrawszym jednak wyrazem najnowszej pro­
pagandy Sto-jurskiej jest tak zwany Ruski kate­
chizm historyczny, wydany wprawdzie przez osobę 
prywatną, ale zaliczony następnie w poczet wyda­
wnictw towarzystwa Kaczkowskiego i rozsyłany 
wszystkim jego członkom. Autorem tego katechi­
zmu jest M. Biłous. Przytoczymy z niego ustępy 
najbardziej nas obchodzące. Naród ruski zalicza 
autor do Słowian wschodnich i nazywa go „naj­
większym i najliczniejszym ze wszystkich narodów 
słowiańskich i europejskich,“ więc oczywista, że Ru­
sinów galicyjskich, węgierskich, bukowińskich i Ro­
sjan uważa za jeden naród. Ruski język literacki 
zresztą zupełnie słuBznie, jeżeli ma na myśli orga­
na Sto-jurskie — nazywa językiem rosyjskim i twier­

dzi stanowczo, że narzeczem ludowem, tj. językiem 
prawdziwie ruskim, nie można pisać dzieł nauko­
wych. Dalej powiada autor, że ojczyzną naszą w na- 
rodowem znaczeniu jest „cała wielka ziemia rosyj­
ska." 0 Obrządek ńarodn ruskiego w Galicyi na­
zywa „wschodnim" lub „grecko-ruskim." a nie gre- 
cko-katolickim. Potępia stanowczo tych, którzy przy­
jęli „obrządek rzymski" ®). Nazywa ich „perekiń- 
czykami," „zdrajcami," „wrogami Kościoła i naro­
du ruskiego." Każde porównanie polszczyzny z ru- 
szczyzną wypada u niego na niekorzyść pierwszej. 
Takąż samą tendencją schymatycfco-rosyjską od­
znaczają się zapatrywania autora, Ruskiego kate­
chizmu na przeszłość. Przy każdej bowiem sposo­
bności przypomina, że księstwa suzdalsko-moskiew- 
skie i halickie były osobnemi dzielnicami jednego 
i tego samego narodu. Chwali np. Romana Mści- 
slawowicza, księcia halickiego, że nic przyjął pro­
pozycji Papieża i stał mocno „przy swojej wierze 
prawosławnej." 3) P° tych pochwałach jest krótka 
i lakoniczna wzmianka, że „Lachy go zabili," cho­
ciaż autor debrze musi wiedzieć, że Roman Mści- 
sławowicz zginął w bitwie pod Zawichostem. Ale 
użyto tutaj umyślnie takiego dwuznacznego wyra­
żenia, aby w tem ohydniejszem świetle przedsta­
wić Polaków, czego sama prawda historyczna nie 
byłaby w stanie uczynić. Na zapytanie, co dobrego 
zrobił Daniel Romanowićz dla Rusi, znajdujemy 
odpowiedź następującą: „Papież rzymski obiecywał 
Danielowi pomoc przeciwko Tatarom, żeby tylko 
przyjął wiarę rzymską, lub, żeby zawarł u n ią ..."  
„ale książę nasz niechciał wyrzec sie wiary pra­
wosławnej, u wolał pogodzić się z Tatarami." 4) 
Autor Katechizmu chce usprawiedliwić postępowa 
nie Daniela Romanowicza pobudkami czysto-relij-

') Ruski katechizm historyczny str. 13.
*) tamże str. 20.
*) tamte str. 67.
*) tamże str. 72.

nemi, przywiązaniem do Kościoła wschodniego. 
Jestto tendencyjne przedstawienie rzeczy. Danielem 
kierowały pobudki zupełnie polityczne. Chodziło mu 
talko o uwolnienie się z pod jarzma tatarskiego, 
przy pomocy Stolicy apostolskiej. W tym celu o- 
szukiwał Papieża, udawał, że się dał nawrócić Do­
minikanom: Janowi de Plano-Carpino i Benedyk­
towi. Jak z politycznvch pobudek zaczął się skła­
niać ku Rzymowi, tak z tychże pobudek zerwał 
z Rzymem, gdy się przekonał, że pomoc Papieża 
nie będzie wystarczającą do wyłamania się z pod 
panowania Tatarów.

Z powyższego ustępu widać, jak agitatorowie 
Śto-Jurscy starają się wyzyskać każdy fakt histo­
ryczny, nie wahają się nawet przedstawić gowfał- 
szywem świetle, byle tylko przyczynić się do wię­
kszego osłabienia uczuć katolickich w narodzie ru­
skim. I w takiej to pracy najczynniej pomaga du­
chowieństwo ruskie! .

Od książąt katolickich przechodzi „Katechizm 
ruski" do książąt moskiewskich.1) W przedstawienia 
dziejów polsko-ruskich nakręca autor fakta, zawsze 
w sposób jednakowo niesumienny, do swoich ten- 
dencyj politycznych. Kazinyerz W. zdobywa Ruś 
czerwoną przy pomocy papieży i Niemców. Polacy 
„nie szanowali naszych kościelnych i narodowych 
nraw, gwałtem i pochlebstwem starali się utrzymać 
Ruś pod swojam panowaniem, wszelkiemi sposobami 
zmuszali lud do przyjęcia wiary łacińskiej".3) A 
nieco dalej: „dążyli do wytępienia naszej wiary 
prawosławnej, j&ko schywnatyckiej, zabierali ma­
jątki kościelne,'nie dopuszczali Rusinów do urzę­
dów i godności, na każdym kroku urągali się nad 
ruską wiarą, językiem i narodowością".®) Można 
oprócz tego jeszcze wiele innych pięknych rzeczy 
doczytać się w tym „Katechizmie ruskim". „Pola-

’) tamże str. 72.
*) tamże str. 78—79. 
3) tamże str. 80.

cy narzucili ludowi niewolę, kasowali szkoły ruskie, 
utrzymywali naród ruski i duchowieństwo w ciem­
nocie, zależności i ubóstwie, dopuszczali się nadu­
żyć nad ruskim narodem i wiarą". 1) Nie mamy 
bynajmniej zamiaru zbijać powyższych tyrad, skie­
rowanych przeciwko całej przeszłości polskiej. Fałsz 
i zła wola tutaj tak widoczne, że nie potrzebują 
nawet zbijania. Nigdy w Polsce, nawet w czasach 
największego upadku narodu, nie było ogólnego 
prześladowania ani religii, ani narodowości. Wpraw­
dzie przy słabości władzy królewskiej i braku wszel­
kiej siły rządowej, mogły być i bywały nadużycia 
i gwałty, popełniane przez tego lub owego poten­
tata, ale zwalać to na karb całej przeszłości pol­
skiej lub nawet pewnego okresu, może tylko za­
ciekłość śto jursfcs.

Co do narzucenia ludowi ruskiemu niewoli, po 
zajęciu Rusi czerwonej przez Kazimierza W., to 
autor w tym względzie grzeszy grubą niewiadomo- 
ścią. W najdawniejszych zabytkach ustawodawstwa 
ruskiego napotykamy Bię z niewolą ludu. Niewola 
ludu rozwinęła się na Rusi wcześniej i przyjęła 
daleko surowsze formy, niż w Polsce. Tak zwana 
„czeladź", znana na Rusi od najdawniejszych cza­
sów, byli to po prostu niewolnicy, uprawiający 
grunta właścicieli ziemskich. Podług zdania niektó­
rych naszych pisarzy, rzecz Bię miała zupełnie 
przeciwnie. Postępowanie krzyżaków z ludem wiej­
skim w Prasach i ciężka niewola ludności wiejskiej 
na Rusi, miały już w w. XIV wpłynąć bardzo 
szkodliwie na położenie ludu w Polsce i pogorszyć 
jego stanowisko społeczne. Co do kasowania szkół 
ruskich przez Polaków, to zauważać należy, że 
w chwili objęcia ziemi ruskiej przez Polskę, szkół 
tam prawie żadnych, z wyjątkiem może kilku kla­
sztornych, nie było, a powstały one dopiero pod 
rządami polskimi, jak o tem świadczą liczne na 
dania i przywileje królów polskich.

*) tamże str. 81.

Żeby zupełnie spolszczyć naród ruski, powiada 
autor „Katechizmu" p. M. Biłous, „Polacy wymy­
ślili unią polityczną i kościelną;"1) do unii zmu­
szali „prześladowaniem". Dalej narzeka na ładń- 
szczenie obrządku grecko katolickiego wbrew jako­
by umowie z papieżem, według której „prawosła­
wie" miało w zupełności pozostać z dodatkiem 
tylko „i od Syna", a dziś obrządek stał się już na 
wpół łacińskim".a) Skutkiem powyższego zapatry­
wania nie zadziwia nas bynajmniej, że „Katechizm 
ruski" potępia wszystko, co tylko wyróżnia obrzą­
dek grecko-katolicki od schyzmy, aż do golenia 
bród i strzyżenia włosów na sposób rzymski.*) 
Następnie przechodzi autor do buntów kozackich, 
które podług niego, są całym szeregiem usiłowań 
narodu ruskiego celem wywalczenia sebie niepodle­
głości. Tutaj autor nie wzdryga się przed najwię­
kszym f ł3zem, najaiesumienniejszym wymysłem, 
byle tylko przyczynić się do zasiania tem większej 
nienawiści narodowej i społecznej w Galicyi wccho- 
dniej. Tak n. p. znajdujemy tam , stosunkowo do 
rozmiarów pracy, bardzo obszerny opis śmier­
ci Nalewajki w Warszawie. Autor nie szczędzi 
barw najokropniejszych. Nie zapomina nawet o H>ie- 
dzianym wole, w którym miano żywcem spalić Na- 
lewajkę z wielu innymi kozakami, a w tej liczbie 
także i Lobodę. Rozumie Bię samo przez się, że 
autor nie mówi o tem, iż sami kozacy wydali Na- 
lewajkę w ręce Żółkiewskiego. Loboda zaś został 
zamordowany przez kozaków z N8le-
wajki, a więc nie mógł z nim razem ginąć 
w Warszawie.

ł)  tamże str. 81.
*j tamie str. 83.
3) tamże str. 83.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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katolicy różnych państw nie zdołają się uspokoić, do- 
pokąd Papież, nauczyciel ich wiary i kierownik su- 
mitń nie zostanie ctoczony prawdziwą wolnością i 
istotną niepodległością. Winniśmy atoli wypowie­
dzieć, że nasza duchowna władza ze względu na 
jej boski początek i jej nadludzkie przeznaczenie, 
wjm ga zupełnej i prawdziwej wolności dla wyko­
nywania zbawiennego wpływu na korzyść ludzkiej 
społeczności — w obecnem zaś położeniu doznaje 
tak wielkich przeszkód, że w ogóle rządzenie ca­
łym Kościołem coraz jest trudniejszem. Jest to rze­
czą powszechnie znaną i codziennemi faktami 
stwierdzoną. Uroczyste zażalenia, które błogosła­
wionej pamięci poprzednik nasz Pius I I  wypowie- 
dtiał w pamiętnej allokncyi na konsystorzu 12/o 
marca 1877 r., możemy dziś z równem powtórzyć 
prawem. Moglibyśmy inne także skargi przytoczyć 
se wzglądu na nowe niemniej ważne przeszkody, 
które wykonywaniu naszej duchowej władzy by­
wają Btawiane. Nie tylko, jak naszemu poprzedni­
kowi przychodzi nam się skarżyć na zniesienie 
zgromadzeń zakonnych, co pozbawiło Papieża dziel 
cej pomocy w najważniejszych sprawach powszech­
nego K ścioła, roztrząsanych na kongregacyach; 
nie tylko mamy wyrazić naszą boleść z powodu 
ustawy rekrutacyjnej, według której zmuszeni są 
wszyscy do Błużby wojskowej bez żadnej różnicy i 
która odciąga od służby bożej kapłanów; że nietylko 
widzimy zakłady przeznaczone miłości bliźniego i do­
broczynności przez Papieży rzymskich lab ludy 
katolickie pod zwierzchnictwo Kościoła poddane, 
pozbawione diiś opieki kleru'; lecz nadto wielką gory­
czą nap dnia Nasze Berce jako ojca i pasterza, gdy 
w oczach Naszych bezkarnie niewiara czyni wielkie 
postępy w mieście Rzymie, w tym ognisku katoli­
ckiej religii, gdy się wznoszą świątynie i szkoły 
heretytkie w wielkiej liczbie, gdy widzimy, jakie 
z nich zepsucie rozlewa się pomiędzy znaczną czę­
ścią młodzieży, której udzielają beibożnej nauki. 
Zdawałoby się, iż tego jeszcze za mało, chcą bowiem 
niweczyć także i nasze akta duchownej juryzdykcyi.

Wiadomem Ci jest panie Kardynale, jak po za­
borze Rzymu, aby chcć w części uspokoić sumie­
nia katolików przejęte troską o swego naczelnika, 
Bkładano uroczyste zapewnienia i urzędowe oświad­
czenia, że ncminacya biskupów na różne stolice bi­
skupie we Włoszech zostawioną będzie całkowicie 
wolnemu wyborowi papieża. Później jednak pod po­
zorem, te  akt kanonicznej instalacyi nie otrzymał 
rządowego placetu, nietylko nowomianowanym bi­
skupom odmawiano dochodów z dóbr kościelnych 
przez co Stolica śta, która dostarczała im środków 
utrzymania, wystawioną została na wielkie wydatki; 
ale nadto nie chciano uznawać aktów biskupiej 
jurysdykcyi jak obsadzanie parafii i innych kościel­
nych benefieyów z największą szkodą dusz powie­
rzonych paBterskięj pieczy. Gdy Stolica Sta chcąc 
zaradzić złemu tolerowała, aby nowo mianowani 
biskupi włoscy przedkładali rządowi bulle według 
prawa kościelnego dokonanej nominacyi i instalacyi; 
położenie Kościoła stawało się jeszcze bardziej nie- 
znośnem, gdyż pomimo przedstawienia buli odma­
wiano pod jakimkolwiek pozorem wielu biskupom 
zarówno dochodów jak uznania jurysdykcyi. Najczci­
godniejsi mężowie odznaczający się cnotą i nauką, 
których papież uznał godnymi do zajęcia najwyż­
szych stopni w hierarchii kościelnej, ulegają temu 
upokorzeniu, że wraz z ludźmi pospolitymi podą- 
?i8j* bywają pod tajemne i bardzo szczegółowe 
śledztwo. Nawet ten czcigodny brat, który od nas 
otrzymał przeznaczenie, zarządzania w naszem im ie ­
niu dyecezyą Perugii, jakkolwiek już zarządzał in­
ną dyecezyą i prawnie był uznanym, od dłuższego 
czasu oczekuje daremnie odpowiedzi rządu. W ten 
sposób z niezmierną przewrotnością lewą ręką od­
bierają Kościołowi to, co prawa ręka zc względów 
politycznych pozornie mu nadała. Aby stan ten rze­
czy jeszcze pogorszyć, starano się świeżo w wielu 
dyrfcezyach włoskich zaprowadzić prawo patronatu 
królewskiego i to w rozszerzonych jeszcze rozmia 
rach, tak że naszemu czcigodnemu bratu Arcybi 
skupowi w Chieti na drodze sądowej nie tylko za 
przeczono jurysdykcji, ale nadto nominacyę jego 
uznano jako nieważną i chciano zanegować jego 
biskupią godność.

Nie jeet zamiarem naszym dłużej zatrzymywać 
się, aby dowodzić, że takie ustawy nie dadzą się ni 
czem uzasadnić, co zresztą wielu ze strony przeciwne 
przyznaje. Wystarcza przypomnieć, że Stolica Apo­
stolska, zastrzega sobie obsadzenie biskupstw, przy­
znaje zaś prawo patronatu tylko tym panującym, 
którzy dobrze się zasłużyli, Kościołowi bronili jego 
praw, jego rozszerzenie popierali, jego ojcowiznę zwię­
kszali; ci zaś, którzy prawom Kościoła przeczą, z 
Kościołem walczą, ich własność sobie przywłaszcza­
ją już według prawa kanonicznego tracą zdolność 
wykonywania prawa patronatu.

D tknięte powyżej fakta jawnie wykazują zamiar 
utrzymywania we Włoszech systemu pobudzającego 
do nienawiści kościoła; nadto wskazują one wyra­
źnie, jakiego rodzaju wolne ści Kościół tu używa 
i jak przestrzeganą bywa ta cześć dla naczelnika 
katol ckiej religii, jaką zrazu poręczano.

W tak ubolewania godnym stanie rzeczy nieza 
poznajemy panie kardynale świętego obowiązku, ja­
ki na Nas wkłada Nasz apostolski urz-.d; to też 
z wzniesionemi do Boga oczyma, z wztnocnionem 
sercem z pełną [nadzieją w'poparcie Boga mamy 
nfaość, że nie zachwiejemy się w wykonaniu na­
szych obowiązków. Ty zaś panie kardynale, będąc 
przez Nas powołanym do wzięcia udziału w Naszych 
troskach, za przykładem twego poprzednika, z pe 
wncścią nie odmówisz udziału swej wytrwiłej i prze 
zornej działalności w celu przeprowadzenia Naszych 
zamiarów, a Nasze poparcie nigdy Cię nie zawiedzie.

Tymczasem przyjmij jako zadatek Naszej wyłą­
cznej życzliwości apostolskie błogosławieństwo, które 
Tobie z pełnego udzielamy serca.

Z Watykanu d. 27 sierpnia 1878 r.
Leon P. P. X III*

jedzie na dwa dni do Lwowa, 9go ma być w Łan- wego. Jeżeli rzeczy tak dalej pójdą, monarchia wnei
zabawi w Krakowie. będzie miała do wyb ru między własną abdykacyą

Podróży Arcyksięcia do Galicyi wprzódy jut spo- jako wielkiego mocarstwa, a' między bankructwem 
dz.ewano się i nawet sądzono, że przypadnie ona politycznem madiaryzmu. Wszak cała prawie poli- 
w takim czasie, iż będzie można upraszać go o tyka zagraniczna pozostaje w ręku Węgrów. Jeżeli 
wzięcie udziału w uroczystości położenia kamienia I okupacya była błędem lub grzechem, powinni byli 
węgielnego pod gmach sejmowy. Protektor Akade-1 ją powstrzymać. Krótko widzeniem co do rozmiarów 
mu, który otworzył pierwsze publiczne posiedzenie I i kosztów ckupacyi żaden prawdziwy mąt stanu iłó- 
tej inBtytucyi, byłby w ten sposób połączył swe maczyć się nie może, pod karą śmieszności. Jeżeli 
imie z drugą instytucją będącą dowodem i obja zsś madiaryzm nie miał dość siły, aby powstrzy- 
wem naszej wewnętrznej pracy. Chociaż okoliczno Imać okupację, to każda chwiejność, ktżdy zwrot 
ści opóźniły przyjazd Arcyksięcia, dostojny proti-Iz połowy drogi przebytej, zdolne podkopać pozy- 
ktor Akademii może być pewnym szczerego i ser* I cyg Austryi na zewnątrz. Jeżeli wojska anstryackie 
decznego powitania ze strony całej ludności. [wkroczyły do Bcśii, muszą być pienądzo potrzs- 

Komisye Izby gorliwie pracują, już wkrótce I bne: temi słowy głos z Królestwa Polskiego w Czasie 
przyjdzie na porządek dzienny sprawa mslioracy; nader trafnie skreśl i sytuację. Pom mo całej w m  
gruntowych, _ a podobno komisya będzie propono- wy dziennikarskiej, nie wierzę na teraz w dymisję 
wałi przyjęcie projektu Wydziału. Rzecz ta jednak I gabinetu Tiszy; skończy się na kompromisie, na 
jako nowość napotyka z różnych stron na wątpli- prowizorycznem rałataniu. Sytuacya wewnętrzna 
wości i nie można być pewnym, czy projekt Wy- jeszcze nie jest o tyle dojrzałą, aby rozbrat sta- 
działu przejdzie w całości. Gdyby jednak miano nowezy mógł nastąpić z reprezentowanym przez 
w mm zaprowadzić jakie ważniejsze zmiany, dale- p. Tiszę systemem. Takich wstrząśnień będzie jeszcze 
ko byłoby lepiej odesłać rzecz całą raz jeszcze do wiecej.
Wydziału, bo nie ma nic bardziej niebezpiecznego, Jutro z rana wraca ks. Auersperg do Wiednia, 
jak doraźne uchwalanie zmian zasadniczych w cza- W ciągn bieżącego tygodnia Bkoóizy s-ę przesila-
sie dyskusji w Izbie. lnie przedl.tawsbie. Rozwązanie bedde zapewne

Ponieważ macie listy z różnych stron kraju do- także prowizoryczne. W jaki sposób to rozwiąranie 
nosiąee o wrażenia, jakie wszędde sprawiła pora-[nastąpi, o tem, jak was zapewnić mogę, sami mi- 
żna i gruntowna dyskuBya w Kole polskiera, niech j nistrowie jeszcze niemają wyobrażenia, nawet sam 
mi wolno będzie wypowiedzieć wdzięczność, j&ką|f*kt pozostania tego gabinetu jeszcze bynajmnie 
dla pisma waszego są przejęci wszyscy poważnie nie jest pewnym, 
myślący za szczegółowe przedstawienie treści roz­
praw. Tutejsze dzienniki, które ty la miesięcy cią­
gle schlebiają secesyonistom, podały tok rozprawi Rada szkolna okręgu zamiejskiego w Krakowie 
zupełnie błędnie, wystawiając je w fałszywem świe- mianowała: Balbinę J a k l i c z ó w n e ,  tymczasową
S ’ * DAWe- Przekr«cs« c z Sruntu *ok dy- młodszą nauczycielką w Zabierzowie; Emilię Ki im-
skusyi. Dopiero ze sprawozdania w waszem piśmiejkównę,  zastępczynią nauczyciela w Przegini du-
E  n* J !°h ł,na’ Ja5 dr  ,?? 0bra5ała 8i« chownej; WincentegJ W o ź n e g o ,  zastępcą nau- 
wśród najgłębszych zagadnień politycznych i jak czy ciek w Kościelcu; Michała W y t r w a ł a ,  za- 
stanowczo Koło poselskie potępiło zachcianki sece- stępcą nauczyciela w Prądniku białym; Józefa Le- 
syonistów. To też rozpowszechnienie tego wybór b i e d a k i e g o ,  tymczas. nauczycielem w Luszowi- 
nego sprawozdania jest rzeczą niezbędną i czynem each; Józtfę B r z e z i ń s k ą ,  zastępczynią nauczy- 
patryotycznym, koniecznym nawet ze względu n-Jcielą w Alwerni i Teofila S o c h a n i e w i c z a ,  za- 
ciągłe bałamucenie opinii przez tutejize dzienniki, stępcą nauczyciela w Płokach,
Zerwanie zasłony z opozycji, wykazanie, j tk  dalece 
jej nie szło o sprawę publiczną, jak niektórzy 
z przywództów co innego mówili na posiedzeniacht ~    — t-----------, Wiedeń 1 października. Z Wiednia i Pesztu
anizen zewnątrz, niepodobna, aby nie otworzyło j przyniosły nam wczoraj depesze nader ważną wia- 
oczow wszystkim niezaślepionym. P. Sarzyński zło-[domość, że węgierski minister skarbu p. Szell po- 
*yL  a mandat do Seimu» 8 zapewne złoży go dał się do dymisyi, a do niego przyłączyli się 
także do Kady państwa. Vivat sequens! j także inni członkowie gabinetu węgierskiego. Wia-

domość ta spadła niespodziewanie, trudno też na 
razie wiedzieć, co jest istotnym jej powodem, jak 
kolwiek uzasadnionym jest domysł, że nia co inne 
go, lecz sprawa okupacyi zniewoliła gabinet wę-

Łwów 1 października.
^ > « , , , f .Wił t f  —™J WKj j  A n V/lllM I?u*

Dnia dzisiejszego nastąpiło uroczyste otwarcie gierski do ustąpienia. Pester Lloyd tak o tej spra- 
roku s.kolnego w Uniwersytecie. Po nabożeństwie wie pisze: Przesilenie nastąpiło. Bezpośrednią po- 
w kościele bw. Mikołaja przez X. infałata Mosin-1 budkę do wjbuchu kryzys dała dymi*ya ministra

KORESPONDENCJA „CZASU!*
L w ó w  1 października.

O  Jutro miała być na porządku dziennym sprawa 
powiększenia liczby posłów z miast i przyznania gło­
su wirylnego w Sejmie każdociesnemu prezesowi aka­
demii i rektorowi techniki lwowskiej; ale z powodu 
wyjazdu sprawozdawcy p. Zyblikiewicza, przedmiot 
ten zostanie odroczony do jednego z następnych 
posiedzeń.

P. Zyblikiewicz udał się do Krakowa na powi­
tanie Arcyksięcia Karola Ludwika, który przybywa 
celem poznania naszego kraju. Arcyksiążę jutro 
wieczdr będzie we Lwowie, ale teraz tylko w prze- 
jt d«ie podobno do Skały, a dopiero 7 t. m. przy-

P. er wszy raz od czasu istnienia Uniwersytetu obe- żna. Do jakiego stipnia starał się Szell o pole- 
cne były ca tćj uroczyste ści także kobiety. Po-1 pazenie finansów węgierskich i że może w tej mie- 
nuędzy gośćmi widzieliśmy JE. marszałka hr. Lu- rze pomyślny wykazać skutek, jest rzeczą znaną, 
dwika Wodzickiego, wielu posłów sejmowych, mia- Szell miał także jasny program na nshtępne lata, 
nowicie prezesa Akademii Umiejętności p. Maje- [który  zapowiadał ciągły postęp, ciągłe polepszanie 
ra , profesorów D u n a j e w s k i e g o ,  Sz u j sk i e - [ s i ę  położenia finansowego, przypuściwszy, że nie­
go, Z a t o r s k i e g o ,  T a r n o w s k i e g o  posła przewidziane wypadki nie nałożą nadzwyczajnych 
Wojciecha hr. D z i e d u s  zy c k i e go ,  Radcę Na- ciężarów. Już pokrycie kredytu 60 milionów ppra- 
miestnictwa H a j l i g a  itd. [wiło mu kłopjt, wszelako wydatek ten nie zdawał

Woboc bardzo licznego audytoryum zagaił rok [się zbyt wielkim. Nie małem przeto było dla nie- 
sikolny rtktor tegoroczny prof. Dr Leon BilińskiJgo zaspokojeniem, pd/ go zaraz z początku oku- 
dłuższą i pięsną przemową, w którćj wychod?4 CJpacyi zapewniono, że koszta, jej nie dojdą nawet 
z założenia, że nauka lubo na pozór kosmopolity- j do 60 milionów. Niestety inaczpj się stało, a w po­
czną, rozwijać s.ę może skutecznie tylko na grun-jłowię sierpnia wiedział już Szell, że chcąc pokiyć 
cie narodowym, dowodził, ża przyczyną długi go wydatki do końca października, potrzeba będzie 
cliroman a Umwersyt.ta lwowskiego po roku 1849, [jeszcze znacznej sumy ponad 60 milionów, o którą 
w kcórym rastąpiła organizacja uniwersytetów au-jsię musi poit&r&ć. Poczucie obowiązku, przede- 
stryackich, była okoliczność, iż Uniwersytet ten u wszystkiem myśl, iż koniecznie należy zabezpie- 
żywano jako czynnik germanizacji i całaowicie go|czyć los armii stojącej w polu, usunęła wówczas 
zniemczono. Z pomiędzy licznych nauczycieli tego wszelkie skrupuły. Szell podjął operacyę pokrycia 
Uniwersytetu z owych czaiów j.aledwie ki.ku było oświadczył jednak równocześnie bardzo stanowczo’ 
prawdziwie zdolnych, reszta nie wychodziła po za[że wydatkom trzeba koniec położyć, ponieważ dal- 
granicę mierności, a uczniowie nic ungli też nabyć szym żądaniom poza 1 listopada bezwzględnie nie 
przywiązania do obcych przy i ys,ów. Dopiero w r. [może zadość uczynić i mu nsłby wziąć dymisja. 
1867, gdy za staraniem hr. U o ł u c h o w  sk  i eg  o Kiedy po powrocie Tiszy z Ostendy w połowie 
choć zrazu tylko ze wsględów praktycznych, dopu- września konferencje mimsteryalne wkdeńskie znów 
szczono polskich wykładów, nastąpił stanowczy zażądały od Sztlla pieniędzy na ckupacyę także 
zwrot ku lepszemu. Hr. Goluchowskiemu udało się poza październik i to sum znacznych, wówczas za- 
ś.iągnąć, osobhw.e na fakuket filozoficzny, najzna- padło u niego postanowienie wzięcia dymisyi i gdy 
komitsze siły nauhowe ze wsz.stkich dzielnic Pol- w przeszły czwartek gabinet cały był zgroamdzo- 
sai i odtąd datuje się '.zrost Uniwersytetu. Język [ny, wręczył Szell prezesowi formalną prośbę o dy- 
polski torował so;i<- zwi Ina drogę a Polacy zadali j misyę, która w niedzielę była przedmiotem obrad 
stanowczo kłam twierdzeniom Niemców, jakooy konferencji ministrów; Szell nie był już obecnym, 
Uniwersytetu spu szczyć nie m<żna dla braku sił a rezultat był ten, że cały gabinet przyłączył się 
nauc-ycitlsH.h. Jeezcze i dotąd, mimo rozporzą- do kroku Szeila. Tisza miał wczoraj wręczyć Co- 
d enu cesartk ego z r. 1871, Uniwersytet nie jed; sarzowi rezygnację całego gabineiu. Cesaiz przed 
ca>kvwicie spolszczony, lecz jest nadzieja, że to rozstrzygnięciem oczywiście jeszize raz wysłuchać 
wKro.ce nastąpi, nie uwłaczając katedrom ru3kim. zechce bzella i dlatego wezwał go do Wiednia, d.r-
S r aH ^ r mr ł o Pfacach organiza- kąd też w nocy odjechał,
torskich swoich poprzedników pp. Euzebiusza — N. Pan powołał posła nadzwyczajnego i mi- 
C z e r k a w s k i e g o  i Z. W ę c l e w s k i e g o ,  któ- nistra pełnomocnego hr. Władysława Ho y o s -  
rzy mimo przeciwności potrafili wprowadzić U n i - | S p r i n z e n s t e i n a  do reprezentacyi na dworze 
wersytet na drogę rozwoju, na którćj obecnie Bię rumuńskim 
znajduje, i objawił zam ar wstąp enia w ich ślady.

Mowa młodego rektora wywarła na słuchaczach, H nanu i i
dobre wrażenie. Może po raz pierwszy z tego miej-|
sca usłyszano głos otwarc.e wykazujący potrzeby! Odnośnie do ostatnich wiadomości o zajęciu Zwor- 
tego Uniwersytetu w kierunku narodowym. nika, Liwna i Kłobuka znajdujemy dziś niejakie

Według zwyczaju udzi.lił rektor przy końcu swe-1 szczegóły, 
go przemówienia głos jednemu z młodszych profe-1 Rezerwa pułku piechoty Nr. 23 zajęła Zworuik 
aorów, mianowicie profesorowi teologii Dr P a l l i -  jako straż przednia dnia 27 b. »>.; za nią wszedł 
w o a z i e ,  który następnie miał odczyt, wykazują-[zaraz sz?ab korpusu f uj'- Kees. W twierdzy znale-
cy, ż-j religia katolicka nie zostaje w sprzeczności | ziuno 44 dział. Ponieważ komendant ktrpusu fmp.
z nauką, lec* ją wspiera i uszlachetnia. iBienenn nie donosi mc o j -ńca. h, wnosić z u go

m żua, że tak powita ó:y regularne wojsko
tureckie uszli w porę. Tak w.ęc działania w Po-

1 października, [sawinie zdaje się być pomyślnie skońcione; kie
... [rował niem od początku września faip. Ramberg
( II) Madiaryzm ludowy, nie rządowy, który odbył jako zastępca komendanta armii fzm. bar. Fili 

[ niedzielę zgromadzenie ludowo przeciw okupacyj, | powicza. 
nle«sPt,rzewi,lział zaPewne' ie  gabinet p. Tiszy tak Co się tyczy Liwna, to przedewszystkiem przy- 
Preazo podobnej dokona manifeatacyi, naturalnie pomnieć wypada, że dla obserwacyi tego cbwaro- 
«kii wC bo odpowiedniej swemu stanowi- wanego miejsca, stała już od dłuższego czasu na
r nim rl?4 erB m *n,8^er skarbu p. Szell, a wraz j granicy dalmaekiej, brygada jenerał majora Csiko- 
L™ nir7 Pni.g , et P°dał 8ie do aymisyj, żąda on sa. Do zdobycia Liwna była ona za słaba, dlatego
irtAsh-rpni r ^ Up&Cyi ’ ^  co do c,,a8u c0 dojdla wzmocnienia jej posłano 7-mą dywizyę jenerała

w«n?vf tnU v^P̂ Wla to dttchowi osławionej kon- majora Miillera.
n *  Przeciwnym razie nie może Pierwsza brygada górska pułkownika Yillccze

knLta okuDacvi Ba7 !5^  , Sb* W 8amej rzeczJ' z Pułfeami piechoty Kuhna i Sasko Meiningen znaj- 
Ift na- • ^y30kie- mówią dowała się w osatnim czusie w Seraje wie, druga

o nowych onach złr., jakich wymega prze brygada górska jenerała rnajira Pistory na zachód
zimowanie armii w Bośn i Hercegowinie. Przez od Jajczy, tmecia brygada górska jen. majora Ar- 
ścieśnienie granic okupacji gabimt p. Tiszy rozu- cyksięcia Jana Salwatora w Trawniku. Trzy te 
mie zaniechanie mar®zu do Nowego Bazaru. Jest brygady posuwały się drogą z Trawnika do Liwna 
o rzecz jasna, iz Węgry, cierpiące niedostatek przeprowadzały wszędzie ^rozbrojenie mieszkańców 

finansowy, rzec można anemię pieniężną, nie mają i stanęły dnia 26 b. m. w południe na wschód od 
ochoty postarać się o nowe milioay na cel dla Liwna. Po południu ustawiły się wojska w s zy 
nich niepopularny, jaką ze stanowiska madiarskie- j bojowy, baterye potowe w celu bombardowania u- 

słusznie jest i pozostanie okupacja. Inaczej stawione zostały na wschodniej stronie miasta, in- 
atoli przedstawia się rzecz ze stanowiska państwo- Ine przy brygadach górskich. Wcześnie rano dnia

27 b. m. rozpoczęto bombardowanie z 38 dział. 
Załoga słabo tylko odpowiadała na kanonadę, usi 
łowała przebić się od strony północnej i południo­
wej, wreszcie poddała się 28 b. ®.

O godzinie 9 rano zatkniętą została na zamku 
chorągiew austryacka; ani jeden żołnierz turecki 
nie uszedł. Ilość trofeów nie jeet jeszore znaną 
akcyą całą kierował komendant korpusu fzm ks 
Wurtemberg. Ze strony austryackiej jest tylko ck ło 
30 zabitych i rannych.

Według wiadomości z Dabrownika, wypędzeni 
z Kłobuka K irjeniczanie, którzy us-li do Czarno­
góry, S| bez wyjątka Mahometanie; zostali oni tam 
rozbrojeni. Twierdzę Kłobuk wojsko auatryackie zró- 
wnsło z ziemią, raz dla tego, iż brak wody czyni 
utrzymanie tam załogi niemożebnem, a powtóre, 
iż zniesienie tej twierdzy nie pozwoli powstańcom 
obierać tego miejsca za punkt oparcia do ewentu­
alnego działania.

— Dobrze zwykle poiof irmowany korespondent 
wiedeński Bohemii mniema, że sukcesy wojsk ce­
sarskich w Bośni pozwolą w krótce na zmniejsze­
nia a r m i i  o k u p a c y j n e j .  „Oi samego początku 
pisze korespondent, było rzeczą postanowioną, że 
skoro okupacya Bośni i Hercegowiny będzie doko­
naną, a ludność całkowicie rozbrojoną zostanie, 
c z ę ś ć  z m o b i l i z o w a n y c h  wo j s k  p o wr ó c i  
do domu.  Po ogromnych yo.tgpach jakie okupa 
cya w ostatnich dniach zrobiła, upragniona ta chwla 
zdaje się być istotnie niezbyt daleką. Skoro Zwor­
nik, klucz do wschodniej Bośni, tędzie w naszem 
ręku, wtedy zadaniem wojsk cesarskich może być 
co najmniej jeszcze tylko obsadzinie Foczy i Wy- 
szegradu, aby przez okup&cyę tych dwóch ważnych 
punktów odciąć Bośnię od Albanii i od sandżaku 
nowobazarsbiego. Operncye na tym ostatnim obsza­
rze będą w każdym razie o d ł o ż o n e  na c z a s  
późn i e j ‘szy.  Jeżeli Iga albańika chfe pofolgo­
wać swej chętce d) bójki, może ta uczynić prze­
ciw Serbom i Oarnogórcom, któray jak wiadomo 
mają wielkie do Turcyi prt tensye1*.

K ró lestw o  S*©I®fele.

Bośnia i Hercegowina.

Niedawno temu mówiliśmy „Jedność nasza obja 
wiać się winna w ciągiem zajęciu, w ciągłej cie 
kawcści, w ciągłych wiadomościach o tam, co się 
we wszystkich częściach Polski dzieje, a tu wielki 
obowiązek i wielka odpowiedzialność spadają na 
dziennikarstwo". Chcąc pozostać wiernymi tym 
słowom; w przekonaniu, iż zewierają one jednę 
z kardynalnych prawd życia naszego obeerego, po­
stanowiliśmy zapisywać systematycznie pod tą ru­
bryką, wszelkie objawy żyda, wszelkie zdorżenia i 
akta, słowem podawać wiadomości o wszystkiem 

co się dzieje i dziać będzie w najważniejszej części 
Polski w Królestwie Polakiem. Przyjęci jesteśmy 
doniosłeś :ią tego zadania i odpowiedzialnością, któ­
ra obecnie ciąży, na każdym i-to mówić ma o krs- 
ach polskich i o Polakach pod panowaniem resyj- 
ikim. Odpowiedzialność ta, która je t wielką, na 
cazuje przedewszystkiem stosować się do istnieją­
cych okoliczno ś i, a godłem dla nas będzie zawsze: 
eżeli pomódl nie można, to przynajmn ej nie szko 

dzić. Dopóki obecny system cięży nad Króle­
stwem Polskim, porównać trzeba, jego ludność d 
ofiary znajdującej s ę pod pszurem, każde najdro- 
>niejsze drgnięcie ofiary, może spowodować zdu­
szenie. Czuciem zatem raczej jak okiem ŚU dzić na­
lały wszelkie jej poraszenia i czynności. Czynności 
te jak się przekonamy, są nieraz pocieszające, da- 
ąre otuchę, a czasem nie jedną prżyteczną nac- 
tę dla nas, szczgśliwszjch i i€p;ej uposażonych. 
Jez życia publicznego, wśród r-ajsn ż cego prześla­

dowania narodowości, a nieraz religii, ludaość Kró 
astwa Polskiego, musi wystarczyć sobie Fama i wy­

tworzyć sobie Die sztuczne, nie czcze, ale rze: zy wi­
atę, użyteczne życie; eamopomocuą autonomię; > 
umie pracować szlachetnie, z im ślą i z pożytkiem 
dla rzeczy publicznej, a tak d-brze i wytrwale, i e 
nieraz należałoby nam uczyć się od niej. Są to 
nie zbite dowody żywotności i przyszłości. Śledzić 
bacznie to wszystko, a zarazem zwracać uwagę 
na ujemne takie stroay i objawy, nie odłączone 
od życia narodów w każdom położeniu, będzie na- 
Bzem zadaniem.

— Nie małą jest pociechą widzieć, jak ludność 
[rólestwa korzysta z każdej sposobności, aby d ć 

oznaki nie jałowego i czczegi, ale rzeczywu tego, 
produkcyjnego życia. Każda myśl dotycząca dobra 
ogółu, a możliwa w dzisiejszych okoliczni ś .iarh, 
znajduje natychmiast gorące poparcie i iest urze­
czywistnioną. Nie tyczy się to tylko Wan-zuwy, 
która przewodniczy zawsze całemu" krajowi i która 
w inicy a ty wie bfiarnoś, i i zapale góruje nad nim, 
ule także miast gubarnialayth i wogóie prowinoyj. 
Ifa przyszły rok naznaczoną jest wystawa rolniczo 

] jraemy słów a w Lublinie; otóż już w tym roku 
odbywają się w gubernii lubelskiej po różnych mia­
stach próbne wystawy; tuka prób-ia wystaea od­
bywa się w tej chwili z powodzeniom w Zamościu, 
bardzo dobrze przedstawili się na niej włościanie, 
oraz zarząd dóbr Otdyn&cyj Zamoyskich. Podczas 
gdy kraj Barn w ten sposób wyrabia sobie najpe­
wniejszą, bo na własnych siłach opartą autonomię; 
obiegają pogłoski, że niebawem zaprowadzone zo 
staną w Warszawie i w głównych miastach Króle 
stwa Rady Miejskie i olpowiednie reprezentaneye 
gminne. Pożądanem by to oczywiście było wielce, 
ale o ty’e tylko, o ile ustawy dotjcnąse Rad miej­
skich, uwzględniłyby należycie odrębności kraju i 
przyrodzone prawa ludności. Przypuścić by można, 
ze i rezydent miasta Warszawy jenerał StureLkk- 
wirz, miał na mylli organizację Rady miejskiej 
war. zawskiej, wygłaszając na uczcie dla gwardyi 
mowę, któ;a mniej więcej brzmiała:

„Kiedy wojska, które około 15 lat jrzebywiły 
w Warstawie rozkaztra Najjaśniejszego monarchy, 
wezwane zostały nu plac boju, przyjęły one to we­
zwanie z łatwym do zrozumienia zapałem. Nie dzi­
wić się jednak, że Warszawa zasmucona odejściem 
tak długo w niej konsystującego gurnizonu, który 
oddalał się na ciężką i nieb.zpieczcą wyprawę, za­
pału i wesela wojsk wówczas podzielać me mogła. 
Rozłączywszy się z wami bez uczty p->*egniune», 
wsłuchując się jednak w echo waszych walecznych 
czynów, Warszawa wita was z powrotem po ukoń­
czeniu wojny. N.e może ona mien.yć się w świe­
tności przyjęcia ze stołeczcemi miastami cesaraswa, 
które posiadają reprezentację mit jaką i nieskoń­
czenie rozlegbjsze zasoby naateryalne. Nie mniej 
jednak przy powrocie waszym objawiło się to współ 
czucie, którego jestem przedstawicielem, pjjąc za 
* dra wie wsuysUich stopni j owracająiego zwycięzkie- 
go wojska**.

Wspomniel ś.ny już o pięknym czynie cfi erów 
gwardyi i utworzeniu przez nich stypsndyuui dia 
Warszawiaków religii rzymsko katolickiej; otóż za­
raz w pierwasycb dniach, oficerowie gwardyj zebrali 
na to stypondyum 15,000 rubli i dali chwali bay 
przykład poszanowania zasady wolności religijnej

i najświętszych uczuć ludności warszawskiej 1 wogóie 
polskiej.

— W sferach rządowych rozpatrywaną jest kwe- 
stya, założenia niższych ezkół rolnczyth w Króle­
stwie Polakiem. W instytucie gospodarstwa wiej­
skiego i leśnego w Puławach, napływ uczniów w tym 
roku jest. większy niż innych l&t; liczba uczniów 
dochodzi do dwustu. Prywatna zapobiegliwość w Kró­
lestwie o ile na to okoliczności, a raczej władze 
pozwalają, we wszystkich kierunkach czuć się daje 
i nigdy nie spoczywa. Warszawa posiada już zna­
czną ilcść zakładów, przemysłowo rolniczych dla 
kobiet; otóż z dniem 1-go października, otwartym 
zostanie nowy podobny zakłsd pod przewodnictwem 
pani J>lii Angel. Warszawa zsjmuje się tym nowym 
zakładem, już dla tego, że w tamtejszym dzianni- 
karstwie, często podnoszoną bywa sprawa pracy a 
nawet emancypacji kobiet. Na innem polu Towa­
rzystwo Kredytowe Ziemskie wypracowuje projekt 
K sy przezorności dla urzędników. Ludność staro- 
zakonna odgrywająca we wszystkich stosunkach 
ważną a zaszczytną rolę posiada nową synagogę 
na Tłomackiem, k óra d. 26 z. m uroczyście o- 
twartą zo tała. P od las uroczystości przemówił 
bardzo sympatycznie kaznodzieja DrCylkow. Mitrę 
stosunków pod tym względem dać może ta okoli­
czność; że prawo własności w pierwszym rzędzie 
ławek nabywa się za nie małą sumę trzech ty­
sięcy rubli. W gminach zaś ewangielickich, daje 
się od pewnego czasu czuć wielki brak kandyda­
tów do stanu duchownego; w Królestwie znajduje 
się obecnie dziesięć parsfij bez pastorów; dla zapo­
bieżenia temu, ewangielicka gmina warszawska po­
stanowiła zbierać dohrows lae ek'adki na stypendya 
dla kandydatów do stanu duchownego. Prawdzi­
wego życia religijnego, silnej, n czem niezachwianej 
wiary ciągłe objawy widzimy i widzi je rząd ro­
syjski w ludności katolickiej. Zawsze licznie uczę­
szczany wklki odpust w Częstochowie, ściągnął 
wtymrokn nieprzejrzana tłumy pobożnych, których 
liczba dothidziła do d w ukróć stotysięcy lodzi. Pod­
czas odpustu, sakramentu bierzmowania dopełnili 
biskup kaliski Popiel i biskup administrator żumdiki 
Boreśniewiez. Kiedy w ludzie pohkiem wzrasta wiara, 
która go chroni skutecznie, przed wszelkiego rc- 
dzaju pokusami, w młodzieży rosyjskej a miano­
wicie między popowiczami których przysłano na 
nauki do uniwersytetu warszawskiego, szerzy się 
nihilizm i gdzieniegdzie zaraża nawet młodzież gi­
mnazjalną. Z t go zapewne powodu, dyrektorowie 
gimnazjów^ postanowili ściślejszy rozciągnąć dozór 
nad młodzitżj szkolną; zabronili oni uczniom gi­
mnazjalnym mieszkać samym, odtąd będą się oni 
nansieli mieścić u profesorów lub też w rodzinach. 
W ósmej klasie gimnazyalnej ma być zaprowadzoną 
nauka prawa (praktycznego).

— Jarmarki, któie dawniej tak znaczną a nie- 
pocieszną grały rolę w Królestwie Polakiem, dzięki 
reformie cbrczajów szlachty, zmieniły obecnie swój 
charakter. W przeszłym tygodniu odbył się fłrnny 
jarmark w Łowiczu; ratatwiono na nim mteresa, 
lecz nia bęło jak dawniej ani pijatyki ani gry 
w karty. Rozrywkę Btanowił teatr przybyły, z Pło­
cka pod dyrekcją pp. Kremskiego i Wójcickiego. 
Te&tra mnożą się na prowincji 1 nie ma już pra­
wie znaczniejszego urasta, któreby nie posiadało 
narodowego teatru. Właśnie w tych dniach wykoń­
czona w Kielcach piękny gmach teatralny nawany 
Teatrem, Ludwika.

mm
Kronika miejscowa i zagraniczna

K r a k ó w  2 października.

Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  przybył tn wczoraj 
wieczór pociągiem pospiesznym, wraz z Namiestni­
kiem hr. Alfredem Potockim, który wyjechał był na 
. ego spotkanie do Oświęcimia. Na dworcu tutejszym 
powitali Arcyksięcia przybyli w tym celu ze Lwowa: 
Delegat p. Zaleski i prezydent miasta Dr Zyblikie­
wicz, oraz radca dworu i dyrektor policyi p.fEnglisch 
i jenerał-major Kubin w zastępstwie nieob cnego do- 
wódzcy tutejszej komendy. Dostojny gość wyraziwszy 
obecnym swoje zadowolenie, że znów przybywa do 
Krakowa, oświadczył, że wracając zabawi tn dwa 
dni, wsiadł do powozu i przez oświetloną bramę Flo- 
ryańską zajechał do pałacu Spiskiego, gdy Namiestnik 
stanął w pałacu „pod Baranami". Dziś po god. l le j 
przed połndniem Arcyksiążę wyjechał nadzwyczajnym 
pooiągiem óo Lwowa w towarzystwie Namiestnika. 
Przenocowawszy we Lwowie, wyjedzie jutro do Ska­
ły dla odwiedzenia wdowy po hr. Agenorze Gołncho- 
wskim. Wracając ztamtąd do Lwowa, zwiedzi w Brze- 
żanach stojący tam pułk swego imienia. W Krzeszo 
wicach był dworzec rzęsiście oświetlony i Wydział 
Rady powiatowej znajdował się na dworcu.

Delegat p. Zaleski i burmistrz Dr Zyblikiewicz 
; uż wczoraj wieczór odjechali do Lwowa.

Dziś Namiastnik oglądał wystawiony w sali radnej 
miejskiej obraz Matejki „Bitwa pod Grunwaldem".

- N a p o m m k P i a a .  ES w klltedm M Wave)n 
złożyli: J. Frankowski 8 złr., H. Tarczyński 5 złr.
• a •” rw j  g° . ' 5tel P° Południu odbędzie się po- 

1 V dy m,ej8kiej (*  “ H Muzeum przemysło- 
ego). a porządku dziennym są sprawy zaległe

z poprzednich posiedzeń.
*v°W-adUJemy si?> 4e kr- Artur Potocki wraz 

z matką i b&bką swoją ofiarował na rsecz ran­
nych w Boś i 1000 złr. oraz sześć łóżek w szpi­
talu w Krzeszowicach z pierwszeństwem dla rannyoh 
żołnierzy narodowości polskiej.

— Najnowsza sztuka w 5 aktach Augiera: Ro­
dzina Fourćhambault, która ukaże się w tym ty- 
go niu na naszej scenie, obsadzoną jest w głównych
Z Z " ?  ®P8zenu 8*f*nii naszej sceny. Dyrektor Rych- 
ter wystąpi w roli ojca Fourćhambault. a pani Hoff­
man a w roli panj Armand, którą w Paryżu grywa 
piorwsza ohaterka TMatre Franęais panna Agar, 
chomaż jest to rola matki dramatycznej. Dwóch ko-
1° ^ra<̂  PP- Sobiesław i Żelazowski; role
e obsadzone są w Paryżu niezrównanie przez pp. 

Coquehn i Got.
Z dniem 1 stycznia rozpocznie się nowa ka- 

deneya sądów przysięgłych. Nową listę pierwotną 
osób powołanych na urząd sędziów przysięgłych Ma­
gistrat tutejszy już ułożył i ogłasza plakatami, że 
można ją przeglądać w biurze III Magistratu do d. 
8 b. m. W tym samym terminie wniesione być mają 
reklam acye.

■ Niedbalstwo w oświetlanin miasta gazem docho­
dzi do tego stopnia, że pominąwszy brudne światło, 
zaledwie migocące w latarniach jak błędne ogniki i 
często tu i owdzie wcale nie zapalone latarnie, już 
całe ulice nie są oświetlone. Taki wypadek zaszedł 
wczoraj w ulicach Różannej i ś. Krzyża, które o go­
dzinie 61/, w zupełnej ciemności były pogrążone 
Przyjdzie więc chyba do tego, że będzie trzeba cho­
dzić wieczorem po ulicach z latarkami w ręku. Czy 
Magistrat nie ma środków, aby zmusić zakład gazo­
wy do należytego oświetlania miasta?
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— Między petycjami wniesionemi do Sejmu, znaj­
duje się jedna, dyrektora teatru Lwowskiego o pod­
wyższenie subwencji, albo o udzielenie mniejszej 
wraz ze zwolnieniem z obowiązku utrzymywania opery. 
Kilkakrotnie podnosząc głos w tej sprawie mówiliś 
my, a powtarzamy to ponownie dzisiaj, że niepodo­
bna żądać, aby z obecną subwencyą Dyrekcya utrzy­
mywała operę. Na poparcie naszego zdania, dosyć 
byłoby przytoczyć subwencye, które teatra w takich 
jak Lwów miastach pobierają, jeżeli mają obowiązek 
utrzymywania opery. Należy zatem dla dobra sceny 
narodowej, albo podnieść subweneyę, albo zwolnić 
dyrekcyę z obowiązku nader uciążliwego i zgubnego 
dla teatru. Petycja dyrektora, zdaniem naBzem logi­
cznie stawia kwestyę. Mniemamy jednak, że jedna 
przynajmniej większa instytucya muzykalno-śpiewna 
potrzebną jest w naszym kraju i że tem więcej na­
leżałoby utrzymać przy życiu operę lwowską, uposa­
żając ją  należycie, że dała ona w ostatnich latach 
dowody żywotności, że tak wystawa oper jak ich 
wykonanie, odpowiadały słusznym żądaniom, jak o 
tem świadczy sprawozdanie Wydziału krajowego i jak
0 tem przekonać się mogła publiczność krakowska, 
która także kilkakrotnie korzystała z opery lwow­
skiej i nadal także korzystaćby z niej mogła.

— Na domu hr. Baworowskiego we Lwowie przy 
ulicy Lipowej umieszczoną została marmurowa tabli 
ca pamiątkowa z napisem: „Tu był arsenał Sieniaw - 
skioh, wzniesiony i urządzony przez Mikołaja Sie- 
L .awskiego, podczaszego koronnego i Pawła Grodzi­
ckiego, jenerała artyleryi, za Władysława IV, króla 
Polskiego".

— Rada miejska i Wydział Rady powiatowej Zło- 
czowskiej urządzają jutro nabożeństwo w Złoczowie 
za śp. ks. Leona Sapiehę.

— Z  pod K a ń c z u g i  1 października.
W okolicy naszej rozmnożyła się wielka ilość dzi­

kich świń, szozególniej w okolicy Sieteszy i Lipnika 
w powiecie Łańcuckim. I tak dziś rano stado złożo­
ne z 20 sztuk wpadło do wsi Sieteszy a napadnięte 
przez wieśniaków, rozbiegło się po ogrodach. Trzy 
poszły ku kościołowi i minęły szkołę wiejską; gdy 
matka organisty koło niej przebiegającego, dzika ude­
rzyła miotłą, którą trzymała w ręku, dzik odwró­
cił się, wpadł do domu organisty do kuchi i przez 
otwarte drzwi do spiżarni gdzie go zamknięto. Dziad 
kościelny nie mając żadnej innej broni pod ręką, 
wszedł do spiżarni i ubił dzika rydlem. Inny dzik 
minął plebanię i przebiegłszy ogród dworski, pod sa 
mem dworem, zniknął w dalszych ogrodach.

— W ostatnich trzech numerach czasopisma nauko­
wego Dis Natur, znajduje się przekład Lutów z Bo­
liwii prof. Wład. Klugera, które w początkach tego 
roku zamieszczone były w Czasie. Tłumaczenia do­
konał w wyciągu p. Albin Kohn.

— Podczas odnowy zamku w Malborgu, odkryto 
w kościele niegdyś zakonu Krzy żackiego stare malo­
widła pod grubą warstwą wapna, mocno z tego po­
wodu uszkodzone. Z Kolonii sprowadzony malarz pod­
jął się odnowienia tych malowideł, co ma kosztować 
przeszło 100,000 marek.

— Deputowany parlamentu niemieckiego i sejmu 
pruskiego Dr F r a n z  objął redakcyę Germanii po 
usunięciu się X. Majnke. Dr Franz mieszkał dotąd 
w Wrocławiu, gdzie wielka liczba katolików pożegna­
ła go i ofiarowała mu w darze kielich srebrny pię­
knie wyrobiony.

— Znany obserwator Wezuwiusza prof. Palmieri 
donosi telegrafem: Wybuchy są teraz jeszcze słabe, 
ale trwać będą dalej i mogą zajść nieprzewidziane 
przypadki.

— Znakomity jeograf i kartograf Dr August Pe- 
termann w Gota, który umarł, jak donieśliśmy, d. 27 
września, licząc lat 66 odebrał sobie życie przez po­
wieszenie. Wiadomość tę zatajono początkowo, gło­
sząc, że śmierć nastąpiła w skutku porażenia. Nastę­
pnie, gdy tajemnica śmierci nie dała się utrzymać, 
puszczono wieść złośliwą, że domowe pożycie Peter- 
manna, który nie dawno się ożenił, spowodowało go 
do odebrania sobie życia. Atoli okazuje się, żê  sa­
mobójstwo jest chorobą dziedziczną w jego rodzinie, 
te  nawet tą samą śmiercią zakończyli życie ojciec i 
brat jego. Patermann długie lata zamieszkiwał w Lon­
dynie, a dopiero r. 1854 przeniósł się do Goty.

  Dwie siostry Nobilinga, zamieszkałe, jedna
w Poznaniu a druga w Rokitnie, otrzymały pozwole­
nie od Cesarza zamienienia nazwiska swego familij­
nego na Edeling. Brat zaś królobójcy, skazany świe­
żo został z powodu pogrzebania psa swego zdechłe­
go, podług rytuału chrześciańskiego. Należało przeto
1 jemu zmienić nazwisko na Hundeling.

5 » o If l« y J» e s  Straż policyjns 
przytrzymała: Majchra Pająka, za kradzież wózka rę­
cznego; Grzegorza Bednarskiego, za zranienie nożem 
w kłótni; trzy osoby za pijaństwo.

W policyi złożono: świadectwa i papiery na imię 
Jana Stańczewskiego, oraz inne rzeczy, które znalazł 
wczoraj Emil Jaczernik, czeladnik piekarni wojskowej; 
okrywkę męską, pozostawioną przed kilkoma dniami 
w księgarni J. Krzyżanowskiego; kilka kluczy na 
rzemieniu, znalezionych przed paroma dniami.

T E A T R .  We czwartek dnia Igo października. 
Obraz obyczajowy paryzki w 5 aktach, przez Wikto- 
ryna Sardou, przełożył dla sceny krakowskiej WŁ 
Sabowski: Dora. Początek o godzinie 7-mej.

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej dc 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 80 centów.

— Dnia Igo października pochmurno, wieczorem 
i w nocy deszcz mały; termometr od 11*2 doszed do 
17-5 C. — Barometr idzie w górę; rano o 6ej dnu 
2go października stan jego był 742 3 miliro; termo­
metru 10.0 C. Wiatr wschodni.

  yge czwartek dnia 3go października: śś. Kan-
dyda męczen. i Lnkrecyi.

W tsk«K oraaoś«i
  drukarni Czasu ukazały się w ozdobnem

wydaniu: Poezye Goethego (wybrane) tłomaczył Hu- 
go Zathey.

— Wyszedł z druku przewodnik bibliograficzny 
za m. wrzesień, wydawany przez Dra Wł. Wisłockie­
go. Kraków, w 8 ce 1878 str. 4 9 - 6 4  W ogłosze­
niach czytamy, ze rozpoczął się druk ligo i ostatnie 
go tomu dzieła p. Ł Prawo polityczne powszechne 
prof. Dra Franciszka Kasparka.

fp ro itow uin .

Dwa błędy w sprawozdaniu Czasu o bitwie pod 
Grunwaldem pospieszamy poprawić:

1) zamiast: „pod Zindramemu, należy czytać: „pod 
Wrocimowskim widzimy Litwina z szerokim na pier­
si medalem Matki Boskiej, wymierzającego strzałę 
* łnku wprost do las  w powietrze obróconego.“

2) zamiast: „król, to niebiańskiem zjawiskiem, to 
odgłosem trąby Wrocimowskiego uderzony, do czoła 
prawą rękę przykłada", należy czytać: „Ziemowit, 
książę Mazowiecki..."

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  30 września.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1488 szt., węgierskich 2288 szt., niemieckich 196, 
z kontumacyjnych zameldowanych na środę 1935 szt., 
razem 5907. Z powodu zanadto wielkiego spędu ce­
ny znacznie spadły, stajenne 1 do 2 złr., paszowe 
2 do 4 złr. taniej.

Galicyjskie stajenne płacono od 55 de 58, 59 złr., 
paszowe od 41 do 51, 53ł/a złr., węgierskie stajenne 
od złr. 55 do 58 %, 59 */a złr., paszowe od 47 do54 złr., 
niemieckie od 56 do 58'/a złr., targ był bardzo 
mały.

Wilhelm Amirowicz.
Caffi Stirbtik.

W i e d e ń  1 października.
L\  Okowita. —  Na naszem targowisku o no­

wych transakcyach nic nie doszło do wiad;mości; 
notujemy nominalnie: 35’— złr. — P e s z t ,  30go 
września: 32-75 — 33 — złr. — W r o c ł a w ,  30go 
września: na wrzesień 5170 mark, płacono; na li­
stopad - grudzień 50 60 mark, płacono. — S z c z e ­
c i n ,  30go września: w m i e j s c u  53 80 mark., n* 
wr zesień - październik 52 — mark., na wiosnę 50 80 
mark. — B e r l i n ,  30go września: w miejscu 53 50 
mrk., na wniesień 56 50 mark., na wrzesień - pażdż. 
52 70 mrk., na kwiecień maj 51*70 mark. — P a ­
r y ż ,  30go września: na ten miesiąc 61-25 frk., na 
październik 61’— frk.; na listop.-grudż. 60’75 frk.

ID a fta . — W i e d e ń ,  Igo paździor.: za 60 kilo 
z cłem z dworca 9*— złr. — T r y e s t ,  30go wrze 
śnia za 100 kilo bez cła 13 85 złr. — B r e m a ,  30go 
września: za 50 kilo 9 25 mrk. — H a m b u r g ,  30g^ 
września: w miejscu 9 10 mrk., na wrzesień 9 10 
mrk., na październik-grudzień 9 3 0  mrk. — An t ­
w e r p i a ,  30go września: za 100 kilo 23’/,, frank. — 
No wy  J o r k ,  30go września: 97/„ ot. pap., w Fila­
delfii 9s/s ct. pap. za galonę ( =  2’,  kilo,)

Przyjechali do Krdkowh od d. 1 do 2 paźdeter.

HOTEL SASKI. W. Płocki ze Lwowa, Dr A. 
Biedrzyński z Kongresówki, W. Sawecki z Warsza­
wy, M. Radowicka z Litwy, S. Jędrzejowicz z Za­
czernia, W. Stojowski z Galicyi, E. Stojowski z Ga 
lioyi, R. Wojciechowski z Galicyi, I. Kossiłiwski 
z Użminia, J. Kossiłowski z Paryża, M. Siawrymo- 
wicz z Telszy, P. Bystry z Kongresówki, B. Buton 
z Londynu, W. Gołębiowski z Kielc, K. Chmara 
z Warszawy, R. SohwertfUhrer z Jasła, Dr M. Przyl- 
ski z Rosyi, W. Maroski z Rosyi, E. Rubaszkin 
z Miechowa, M. Sabbotin z Miechowa, H. Kieniewicz 
z Rosyi.

HOTEL POLLERA. A. Emilianów z Olkusza, L. 
Pollak z Jaślisk, C. Cielecki z Pyczkowca, W. Knos- 
halla z Prus, N. Gross z Ung. Hradisch, R. Diehl, 
ze Staniewa, A. Baumann z Prąci, M. Penzias ze Lwo­
wa, J. Goldberg ze Lwowa, F. Colm z Gliwic, L. 
Leo z Pragi, P. Reger z Przemyśla, I. Zaufał z Li- 
manowy, X. Śmidowicz z Łańcut#, A. Fleisohmann 
z Pragi, A. Fuchs z Wiednia, L. Battenfeld z Rem- 
scheid, A. Opala z Kozła, T. Dyakowski z Młodzie- 
jowio, T. Szczepanowski z Podolan, M. Seidler z Wie­
dnia, J. Germann z Wiednia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hr. A. 
Potocki z Kongresówki, P. Niedzielski z Bochni, K. 
Lenczewski z Myślenic, I. Wysloud z Petersburga, 
A. Winkowa z Kielc, N. Odachowski z Wilna, A. 
Jeziorański ze Lwowa, K. Flaczkiewicz ze Zawadki, 
A. Jabłoński z Płocka, F. Glatmann z Krzeszowic, 
E. Witwicki z Utoropy, K. Dyszyński z Wiśniowej, 
M. Jasiński z Galicyi, K. Witkowski z Cierniowej.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze

R z y m  30 września. Fanfulla dowiaduje się. 
że mająca Bię zebrać rada ministrów weźmie pod 
rozbiór kwestyę cofaięcia wszystkich proiektów re ­
form podatkowych, aby nie pozbawić się faedaBzów 
na wojsko i marynarkę wobec „odosobnienia" Włoch 
po kongresie berlińskim Nazione twierdzi podobnie 
iak Opinions, a mianowicie na podstawie, jakoby 
informacji w poselstwie pruskiem, źe rokowania 
między Watykanem, a Berlinem zerwane zostały, 
i mówi, źe pismo Papieża do kardynała Niny, ma 
jedynie na celu zawiązanie na nowo układów Na­
zione wsponrna o liście Papieża do Cesarza, który 
zawiera w sobie tylko powinszowanie z powodu wy­
zdrowienia.

Londyn 30 września. Times donosi z Niko- 
syi (na Cyprze) d. 27 b. m .: W o ls e le y  idąc za 
przykładem tureckim, miał u siebie podczas dzi­
siejszego święta bajramn przyjęcie, na którem znaj­
dowali się znakomitsi mahometanie. Pray tej spo­
sobności oznajmił Wolseley, że królowa nakazała 
utworzenie Rady prawodawczej, złożonej z siedmiu

członków, nrędiy  którymi połowa ma być z pośród 
mieszkańców Cypru; Wolseley ma być prezesem 
tej Rady, a członkami jej mianowani zostali Faad 
basia, pewien Grek z Nikosyi, pewien właścicisl 
ziemski z Ltrnaki, Włoch i jeszcze trzej ur?ędo- 
wni członkowie. Oprócz tego utworzoną będzie Ra­
da wykonawcza.

Londyn 1 piźdz. Według depeszy z Simli eh 
Daily News, z największym pośpiechem prowadzo­
ne są przygotowania do pochodu wojsk indyjskich 
Niektóre pułki są już zmobilizowane, ale zadana 
komisaryatu wymagają długich przygotowań. Dacb 
wojsk krajowych w Indyach jest wyborny i armia 
pełna zapału. Od siebie dodają Daily News, że 
niektórzy Ciłmkowie gabinetu posiadający wpływ, 
niechętnie przyjmują politykę Bracorsfielia, którą 
tylko podziela wicekról h rd  Lylton.

H a g a  30 wrześaia. Dziennik urzędowy ogłasza 
zaręczyny króla z księżniczką Waldeck-Pyrmmt.

P e t e n b n r g  30 września. Słychać za rzecz 
pewną, źe teraźmejssy minister skarbu wtedy do­
piero wniesie radykalne zmiany finansowe, kiedy 
układan:e budżetu rozpocznie się. W listopadzie 
zacznie się czynność układania budżetu.

Wfniw
V

W ie d e ń  1 psźdtiernika.

□  Dymisya p. Siela pociągnie za sobą — kto 
wie— może dymiaye całego gabinetu. Hr. Andrassy 
będzie ro b ł wszystko co może, aby Tiszę utrzy­
mać; ele bodaj czy się mu to uda. Nic bliższego
0 całej tej Bprawie nie wiem, ale spodziewam się 
mieć dziBiaj wieczorem szczegóły. Rokowania w spra­
wie konwencji rozpoczęły się wczoraj na nowo 
Ostatniemi dniami z powodu Bajramn negocyacye 
były w zawieszeniu. Hr. Andrassy ma znowu na 
dzieję, że konwencja się zawrze. Mówiłem dawniej
1 powtarzam dzisiaj, że jest ona dla obecnego sy 
atemu kweslrą życia—  to be or not to be Trzebi 
wszakże mieć na uwadze, że wpływ ro3yjski w Stam­
bule codzień się powiększa i Rosya będzie usiło­
wać wszelkiemi sposobami przeszkodzić zawarciu 
konwencyi. W Petersburgu czują, że konweneya 
z Turcyą musi ostatecznie przywieść do nieporozu­
mień między Austryą a Rosyą, a tego właśnie 
rząd rosy^ki w tej chwili nie chce. Zerwanie ro­
kowań z Turcyą musiałoby pociągnąć za sobą po­
jednanie zupełne, a nawet sojusz z Rosyą, tego 
chcą w Petersburgu, tego domsga się u nas stron­
nictwo wojskowe. Cała więc kwestya redukuje się 
dzisiaj do tego, kto w Wiedniu weźmie górę — 
hr. Andrassy lub jenerał Filipowicz.

Widziałem osoby mogące mi dać objaśiienia o 
kryzys miaisteryalnej węgierskiej. Sytaacya groźni; 
mini terium węgierskie domaga się, aby rząd tu­
tejszy raz już powiedział, ile potrzebuje na okupa­
cję i potrteby do minimum zrednkował; o 200 a 
nawet 150 milionach p. Szel słyszeć nie chce. 
Wzięcie Zwornika i Liwna pozwoli zapewne mini­
strowi wojny ograniczyć ile możności budżet. Zre­
sztą nolens nolens ministerium wojny będzie mu­
siało przystać na wszystko, bo dymisya p. Tiszy 
w tej chwili — to kwestya konstytucji lub absolu­
tyzmu. Nikt zgoła nie podejmie się dzisiaj ufor­
mować nowe ministerium. Nie trzeba zapominać, 
że p. Tisza ma w ręku większość 100 głosów. 
To nie żarty. Pytanie, jakie ministeryum w takich 
warunkach możebne? Gwałtowność, z jaką wystąpili 
ministrowie węgierscy, ma także na cela uśmierzyć 
trochę zbuntowane umysły w Węgrzech, Jak  się 
kryzys obecna skończy, wiedzieć trudno, ale 
prawdopodobnie partya wojskowa będzie musiała 
ustąpić. Hr. Andrassego obwiniają o brak energii. 
Csła sprawa przybiera nową postać, droga do re­
akcji otwarta i jedyna nadzieja polega dzisiaj na 
03obie Cesarza, który koustytucyi obalić w taki 
sposób nie pozwoli. Hr. Karoly wrócił do Berlina, 
ale tylko dla tego, aby urządzić interesa familijne, 
domowe i spakować swoje manatki.

P. Bratiano wyjechał dzisiaj do Bnkarpsztu prze­
jazdem z Paryża. Hr. Andrassy złożył mu wizytę 
w „Hotel Lamm“. Bratiano nie miał żadnej misyi 
politycznej i powiedział mi, że jnż dosyć bawić się 
w politykę, nous nous sommes hruU les doigts, a 
teraz pracujmy nad tem, aby kraj z nieszczęść, ja 
kie nań spadły, wydźwignąć. *

Zadziwiło nas, że przy założeniu kamienia wę­
gielnego pod gmach sejmowy wmurowano akt fun­
dacyjny tylko w językach polskim i łacińskim, a 
pominięto tłómaczenie ruskie. Dowiadujemy się, że 
to pominięcie było przypadkowem a nie umyśl 
nem. Marszałek zapowiedział wr tćj sprawie odczy­
tanie interpelacji pochodzą'ćj od posłów ruskich, 
a która zapewne da sposobność do usprawiedliwie­
nia i należnego zadośćuczynienia za tę  przykrą po­
myłkę. Jakkolwiek przerzedziły się w sejmie sze­
regi posłów przemawiających po rusku, ustawa sej­
mowa zapewniająca równorzędność językowi ruskie­
mu jako ustawodawczemu obowiązuje, a przestrze­
gać jój szanowania wimrśmy tembardzićj im mn‘ćj 
odzywa się w sejmie głosów, które zamiast obro­
ny sorawy inskićj miotały obelgi na naród polski. 
Nieulegamy złudzeniom co do niebezpieczeństw pe-

rmShwi

wnych dążeń i kierunków pojniędzy Rusinami, jak 
świadczy szereg artykułów „Z Rusi" które dl i  infor­
m acji sejmu i władz podajemy w feileton.e. Zło­
wrogie te dążenia, prze:iw którym należy oddzia­
ływać, niepowinny atoli wpływać na zmianę stato- 
wiska wobec sprawy języka, cerkwi i luda ruskie­
go. Walizmy z agitacją achizipatycką i patshw  sty- 
cz ią , ale szanujmy, i otaczajmy opieką moralne i 
mater/alne interesa Basi jako części składowej 
aaszego narediwcgo organizmu. Niewątpimy, że 
większość Sejmu i jego Marszałek podzielają sami 
to stanowisko, a odpowiedź na interpelację bidzie 
tego nowem zadokumentowaniem.

W tych dniach rozpocrnic się już dyskusja adre­
sowa w Bej a  ach, w których wn.esiono. projekt a- 
ire3u wystosować się mającego do Cesarza. W stj- 
mie c z e s k i m  p>lecił marszałek wydrukować pro­
jekt adreBu p. Riegera, obiecał go zamieścić na 
porządku dziennjm następnego posiedzenia i dać 
głos wnioskodawcy do uzasadnień a wniosku; w sej­
mie m o r a w s k i m  prawdopodobnie już wczoraj to­
czyły się rozprawy nad pro.ektem adresu p. Pra- 
żaka i towarzyszy. Bądź co bądź, jest to dyakusya 
ważna; pokaże się bowiem przy niej jak dalece 
deklaranci skłonni są do zgody, ale też i z dra- 
giej strony pokaże się, jakie uczucia pojednawczo- 
ici żywią cent faliści. Odrzucenie adresu byłoby 
oicmiłą wskazówką, chociaż m >że niebyłoby roz­
czarowaniem, bo nie naltży m.eć w tym względzie 
zbyt różowych nadziei.

P. Tiaza wręczył już NPanu prośbę całego ga­
binetu węgierskiego o dymisyę. Na właściwem miej­
scu podajemy za Pester Lloydem historyę tego 
przesilenia, które w tej chwili jest najważniejszym 
wypadkiem w zakresie polityki wewnętrznej auatrya- 
ckiej, a do którego powód dała polityka zewnę­
trzna. Nikt bowiem nie wątpi, że koszta ckupacyi 
ciągle wzrastające zniewoliły ministra S id ła , a 
z nim cały gabinet węgierski do ustąpienia i finan­
se węgierskie nie mogą podołać tak wielkim cię­
żarom, nie pozostało więc rządowi nic innego, jak 
zrobić krok stanowczy, a takim jest dymisya. Z dini- 
giej strony jednak dowiadujemy się ze źródła po­
ważnego i wi&regcdacgo, że nie tyle koszta oku­
pacji, jak raczej sposób dostarczenia pieniędzy, na 
który w Wiedniu zgodzić się nie chciano, bo zbyt 
obciążać miał Przedlitawię, a zasłaniał finanse wę­
gierskie, — był powodem ustąpienia p. Siella. I dla 
tego łatwo zrozumieć można doniesienie dzienników 
że sprawa ta  załagodzoną zostanie; albowiem w ta­
kim razie ustąpienie innych członków gabinetu wę­
gierskiego uważać wypada li tylko za zamiar po­
parcia p. Siella w kroku mającym na celu ulgę 
dla podkopanych fiaansó* węgierskich, a zrzucenie 
ciężaru na Przedlitawię. Żs tak być me może, nie 
przyjdzie zbyt trudno przekonać Węgrów, zwłasz­
cza, że po nowych wyborach do sejmu, które za­
pewniały większość dla polityki rządowej, p. Tisza 
nie zechce tak łatwo porzucić jej steru. Piszą też 
już dziś organa pólurzęiowe, że gabinet wspólny 
spodziewa się pomyślnego załatwiania kryzys mi- 
nisteryalnej, skoro intencje jego co do ogranicze­
nia kosztów, zgadzają się z życzeniami p. Szelia. 
Co do rzeozy samej wiadomo dotychczas tylko tyle, 
że NPan przyjmował już p. Siella na dłuższem po­
słuchaniu i zastrzegł sobie decyzję na później. Miał 
także audyencyę u cesarza hr. Andrassy, a potem 
odbyła się narada, w której wzięli udział minister 
wojny i sztf sztaba głównego. Ministrowie węgier­
scy pp. Tisza i Wenckheim jeszcze nie wyjechali 
z Wiednia, gdyż prawdopodoDnie dziś będą mieli 
posłuchanie u cesarza.

Zdaje tię, że z powodu kryzys gabinetowej w W ę­
grzech przybył także do Wiednia prezes gabinetu 
praedlitawskiego książę Aaersperg; niewątpliwie bo­
wiem dymisya gabinetu p. Tiszy oddziała także na 
ministerstwo anstryackie ze względu na stanowczy 
opór bar. Pretisa, abj  ponowny kredyt pokryć 
w drodze w s p ó l n e j  pożyczki. Hr. Andrassy na­
radzał się wczoraj dość długo z p. Pret.sem, a ten 
ze wspólnym ministrem skaibu.

W ciąju tego tygodnia ukończy kimisya par­
lamentu niemieckiego obrady nad drugiem czyta­
niem ustawy o socyali tach a parlament ibierze się 
znów d. 7 b.m., wuajutrz zaś rozpocznie obrady 
nad rzeczoną ustawą. Ks. Bismark będzie w komi­
s ji bronił projektu rządowego.

Niektóre dzienniki włoskie, jak Opinions i N a­
zione twierdzą, że układy międiy Stolicą Apostol­
ską a Berlinem yą zerwane, Natomiast jedna z u- 
rzędowych koręspondencyj berlińskich, która usiłu.e 
odróżnić stanowisko Ojca Śgo od ttinow hka prasy 
katolickiej niemieckiej, pisze: Germania milczy o 
liście papieskim ^do kardynała Nmy, ale za to tem 
wymowniejsze są prowincjonalne dzienniki katoh- 
cke „Przedewszystkiem podnoszą one, że Papież 
na nic nie przystanie, o b y  się nie zgadzało z istotą 
katolickiego Krśęioła. O tem jest również rząd 
przekonanym “ Z tego wynika, że gdy rząd pruski 
z góry był przekonany o ścisłem przez Stolicę Stą 
obstawania przy-prawach Kościoła, przeto nie mógł­
by zrywać z tego powoda układów, skoro ich roz- 
poc:ęciu okazał się przychylnym. ^

Ostatnie telegramy „Czasu!1

Lwów 2 października {pryw.) Dziś toczyły się 
w Sejmie rozprawy nad reformą statutu. H a u B n e r  
pragnąłby większej liczby posłów niż kom isja wnosi, 
lecz wreszcie zgadza Bię z wnioskiem jej. Gdy przy­
szło do głosowania, niedostawalo trzech posłów do 
kompletu.

Wiedeń 2 października, (pryw.) Pod wzglę- 
gem kryzy s gabinetowej węgierskie] nic jeszcze nie 
test postanowionem. Ma w niej chodzić głównie o 
wysokość żądań-go kredytu, tudzież o spoEÓb do­
stania pieniędzy nakoBzta okupacji. Minister S z e l l  
pragnie zasięgnięcia wspólników pożyczki, która 
z tej strony Litawy napotyka na opór. Fremden- 
blatt dowodzi, że nie tylko liczba wojsk, ale rów- 
aież koszta okupacyi będą zmniejszone, gdyż ko­
rzystny przebieg działań militarnych dozwoli na to; 
wszelako o zawieszeniu okupacji nie może być 
mowy. Rozstrzygnięcie nastąpić ma dziś albo jutro. 
Jenerał ks. Wirtemberski odbył w Liwnie wielki 
przegląd wojsk i oznajmił wojsku podziękowanie 
N. P ans; oddał swoją dywizję wojska jenerałowi 
Mullerowi, sam objąwszy dowództwo korpusu. De- 
putacya serbska katolicka z Prol.ga i Czupryna 
zgłosiła się z poddaniem s ę ; deputacya ta  stawiła 
się przed księciem Wirtemberskim z chorągwiami 
czerwono biało-niebieskiemi i napisem: „Niech żyje 
królestwo Chorwackie I niech żyje Franciszek Józef, 
król Bośniacki!"

Wiedeń 1 paźdz. wieczór. W ciągnieniu losów 
kredytowych wylosowano następujące serye: 31, 
342, 848, 645, 1052, 2621, 2670, 2912, 3148, 
3420, 3648, 3785, 4006, 4179. Główna wygrana 
padła na aeryę 4179 N. 73, inne wygrane: 40 000 
złr. na aeryę 348 N. 77; 20.000 złr. na ser. 3785 
N. 8 ; po 5000 złr. ser. 3420 N. 66 i ser. 3648 
N. 65.— Losy gminy miasta Wiedma: wylosowane 
serye są: 9 7 , 468, 532, 605, 798, 1267, 1332, 
1699, 2360, 2579, 2694, 2986. Główna wygrana 
padła na Beryę 605 N. 48; wygrywa 30,000 złr. 
ser. 1699 N. 12; złr. 10,000 ser. 2694 N. 66.

Berno Igo paźdz. Sejm morawski o d r z u c i ł  
wnosek adresowy P r a ż a k a  wszystkiemi głosami 
przeciw głosom tylko prawicy.

Rzym 2 października. Msgr J a c o b  i n  i je- 
dzie przez Genewę i Monachium do Wiednia. W Mo­
nachiom udzieli nuncjuszowi M a s e ł  l i  instrnkeye 
kardynała N i n y  pod względem układów z Niem­
cami. Instrukcje otrzymane przez nuncjusza Jaco- 
biniego do rokowań z rządem rosyjskim względem 
kościoła w P o l s c e ,  nie są ostateczne. Rokowania 
zależeć b ę ią  od przyjęcia jakiego doznają propo­
zycje Jacobiniego; mają one na cela jak najry­
chlejsze obsadzenie licznych wakujących biskupstw 
i probostw.

Londyn 1 paźdz. Times ogłasza pismo byłe­
go wicekróla Indyj, lorda L a w r e n c e ,  które na­
gania wkroczenie do Afganistanu, jako zbyt kosz­
towne dla finansów indyjskich i twierdzi, że nie­
byłoby wcale hańbą dla Anglii, gdyby się pogodzi­
ła  z emirem.

Londyn 1 paźdz. Bank „Gity of Glasgow" 
zawiesi! wypłatę. Standard donosi z B o m b a j u :  
Według doniesień z Simli, S z y r  A l i  ma mieć da­
ną sobiB sposobność przeproszenia.

K onstantynopol 1 p&źdz. S a v f e t  basza 
otrzymał order Medżidie w brylantach. Poseł fran­
cuski F o u r n i e r  przyjmowany był dziś przez S u ł­
tana na (jłaższem posłachaniu jak najuprzejmiej. 
Dotknięto przy tej sposobności różnych kwestyj bie­
żących. Wczoraj poseł L a y  a r  d miał posłuchanie 
u Sułtana w kwe&tyi reform. Metropolita grecki 
w Smirnie zraniony był przez jakiegoś greka, po­
dobno przez zemBtę.

Kursa, Wiedeń 2 października, goda. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 61*05.— Renta srebrna 
62*85. — Renta złota 75*—. — Losy z r. 1860 
1 1 1 -— / —  Akcye Banku Narodowego 790 — . —  
Akcye kredytowe 232*25. —  LondyB 116*35. — 
Srebro 99*45. —  Napoleony 9-32%. Lombardy 
70*50. —  Losy z roku 1864 140*—. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 231*25. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowiedriej 127*—. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 116*—. — Anglo-Bank 102*50. 
Obligacje indemn. galic. 82*50. — Losy prem. 
węgierskie 77*75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
103*50. — Akcye kolei półn. - zach. austr. 112s50. 
6%  Listy za s t hipoteczne 89*80. —  Marki 57*65. 
Ruble 116*62. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
k redy t Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobu/cottzki.

płacą

1
100
1
1
1
1
1

Karo pl§n!$!zy i papierów ppfeP.
H ongrcgaryi hopiccldej.

K r a k ó w ,  2 Października.
Rubel papier, rosyjski . (za 100 sztuk)
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . • •
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał »
20-markówka niein. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) *1flu *. •
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

L isty  zastawne i obligi:
5% pożyczka krajowa galicyjska a 
Obligacye indemnizacyjne gauc. o 
4% listy zast. Tow. kredyt, ziem. S *S
W" listy zast. Tow. kredyt, ziem. | g ~
6°/. listy hipoteozne banku bipot. i ^  «
6°/£ listy dłużne galic. zakl. włość. I s
5 V, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 iat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. e. z. kr. z. wKrakowie. zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6}< listy zast. g. z. kr. z. w K rakow ie, zwrot 

_ za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
Tjt listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d b. i p. w Krak. ( I W )  
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. H. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 

listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i  bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200,230 —
n „ Lwowsko-Czerniow. .  • 200 125 50

hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .  2 0 0 ---
„ banku gal. d. b. i przem. w Krak. „ 80U 80 —

110 £
1 S
§! M F
H
- i13o. o 
0 ‘S

115 50 
1 68 

57 —
5 40 
5 40 
9 20 
9 40

100 —
99 50

89 — 
82 — 
79 50
85 25 
89 40 
87 —

93 —

86 -  

89 -

94 50 
70
97 50 o 
97 50 -  
97 25-e 
86 752

117750 
1 80

58 10 
5 55 
5 55 
9 40 
9 58

101 50 
100 50

84 25

86 75 
90 50 
90 —

95 —

89 —

92 —

97 50
90 — *1n— — ©  M
99 5 0 i 
88 — 2

233 50 
129 —

100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  1 Pażdziern. 
5°/ zjedn. dług państw, bank 
5„ „ » srebr.

Obligacye ind. niż. Austr. 
„ „ czeskie
„ „ węgierski

„ galicyjsk.
„ . „ bukowiń.
„ „ siedmiogr.

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5yl Banku naród, listy •

„ galicyjskie . . • •
 ̂ * £ *6 „ galic. zakł. kred. włosc.

6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 20 1 *
Kii » » » » ! »  * "
fL/’ ! .«  - » «t y  wegierskie listy ■ •
5„ zakł. kred. austr. . •
5„ zakł. kred. ziem. austr. 

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . •

Poiyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

» „ „ 1854 .
„ I860 .

7, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyezk. z r. 1864 
, prem. pożyczki węg.

14 75 
18 50

61 10 
62 80 

104 50 
V2 

77 50 
82 50 
81 -  
73 -

99 —

97 70 
79 50 
85 50 
88 50
91 25 
95 50 
87 50 
94 -  
76 50

108

92 60 
[142 — 
! 89 80

323 -  
[1117 -  
111 20

120 50 
138 50

żądają

15 50 
20 50

61 25 
63 

105 — 
103 -  

77 75 
83 -  
81 50 
74 -

99 50

97 90

86 -  

89 25 
92 50 
96 50

77 -  
108 50

93 
142 50 
90

325 -  
107 50 
111 50

121 —

139 50
77 90| 78 20

Losy Comorente . . .
„ kredytowe1 . . .
» żeglugi parowej na 

D unaju . . . . .
„ księcia Salm . . .
„ „ Palffy . .
„ ,. Clarjr . '.
» hr. St. Genois . ..
„ miasta Budy . .

Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . ..
„ Keglevich . . •

Rudolfa . . • V
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fi*, a. . .
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . '•
Galicyjskiej . . .
Czerni owieckiej 
Albrechta . • . •
węg. półnoó.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. Br. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej • . • 
wschodnio-węgiersk- 
austryacko-półn.-zacl 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
‘24 *50 ”25

92 — 91 75
38 25 38 75
27 50 28 —
28 75 29 50
34 — 35 -
28 — 28 50
28:50 .29 -
22 75 *23 25
14 - ..14 50

22 50 22 75

1796 - 798 —
232 30 232 50
471 — 4*fe —

2015' *2025
257 75 258 25
161 50 165 —
70 50 71 -

231 25 231 75
127 - 127 50

115 50 116 50
118 25 118 75
119 - 120 —
104 - 104 50
112 25 112 75
190 - 190 50

.112 - 113 -
130 - 131 -
101 50 roi 75
209 — 209 25
------- _ wu--

>| — — -- --

płacą
Banku galicyj. dla hdnęllu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów.
„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

f'
Obligi pierwszeństwa:.

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y . y 
pół. c. Fer. 100 złr:m.łr. 

„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. ty .

połud. półn. niem. tyo 
za 100 złr. w. a. . 
t y  w- srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya- U. i  • ■Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5* z* 100
Emisya a r« 186*. • 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr*w.a. 
w srebr. t y  za 100 *lr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. •

Waluty :

dukat na wagę

103 50

71 25 
157 -  
151 -  
112  —

102 25 
95 25 

105

83 75

100 75 
98 50

78 25
79 75 
66

76 50

91 —

5 50
5 52

251 
104 —

L w ó w  1 Pażdżier.

72 25 Dukat holenderski . . 
158 _  cesarski . • •
152 — Półimperyał rosyjski . 
112 50 Rubel srebrny rosyjski

102 75 
95 75 

105 25

89 50 
84

101 25
99

78 S3
80 -  
66 50

77 -

91 25

ń  52 
•5 53

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
łmperyały rosyjskie
Srebro * ....................
Srebro (kupony) . 
Bank. pań. Niemiec, za 
Rubel pap. . . .

papierowy 
Marki (1Q0) . - • ■ •
Listy zast. Tow. kr. gal. ty

„ „ . - t y
Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gai- K- L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czern.
Banku hipot. gal.

H i n p s w i  30 wrze.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . ,

o DOW© • t
kupon . . 

likwidacyjne . . .
kupon . .

‘ Kolei warszawsko-wiedeń.

Roayj. potyczka prem. li
u u 1866 r

płacą żądają
9 33 9 34**

11 70 11 75
19 56 9 58
99 90 100 -

57 60 57 65
1 16>* 1 16'*

1 5 35 5 46
5 30 5 49
9 50 9 63
1 71 1 81
1 16 1 18

57 — 58 —
85 60 86 50
80 25 81 25
90 — 91 —
82 25 83 25

230 50 233 —
127 — 129 —
250 — 254 —

rub.| kop. rub.fkop.
! 100 — - __

100 — — —.
108

98 25 - _
136

87 50
132 --

— — _  _

— —
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Kandydat nolaryalny
t  trzechletnią praktyką, postukuje posady od ani 
Igo listopada r. b. ( ferty npraiia wysyłać p« 
adresem Z . O . w B i a ł e j  post >est. (5(387-1-3)

Ogrodnikiioiąoy Ist- °b/znany dokładnie ae swoim fa-^  O '* zuibujr uu&iiuuio «  •—
chom praktycznie i teoretycznie, ponuknje poiady 
w większym majątkn od 1 stycznia 1879 r. Adres: 
H .  H s i s p r z a h  ogrsdnik w 0 *«wi*ia*rlw
poczta Żabno, (3881-1-3)

l a r a i  d o  w y d i t c r ż a w l c i l a
Dom mieszkalny

przy Bzoaie, nowo-zbudowany, składający eię 
z trzech obszernych pokoi, kuchni i spiżar­
ki, z ogrcdem 1% morgi ziemi pszennej, 
odległy 2 mile od Krakowa a tui przy mia­
steczka położony. Bliższa wiadomość w bió- 
rze z’eceń W. Apolinarego Nowickiego nl. 
Dominikańska Nr. 490. (2383-1-4)

Dr. Czeslaw Sieczkowski
OTWORZYŁ

k a n e e la r y ę  a d w o k a ck ą  
w  G o r l i c a c h .  (2385-1-3)

udziela lekcyj krojn i form, 
* •»  f i W v U W f l  moie chodzić po domach 
do robót przyjmuje wszelkie roboty, kołdry i płasz­
cze. Mieszka przy uL M ik o ła jsk ie j Nr. 433 II 
piętro w podworcu. Tamie gospodyni poszukuje 
miejsca. (33Ć8-1-3)

Nauczycielka tańoów
ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publicz- 
ność, że z dniem 1 października rozpoczy­
na naukę tańców salonowych i gimnastyki 
salonowej tak w domach prywatnych, pen- 
syonatach, jakcteż n siebie w lokaln, wszel­
kim warunkom odpowiednim. Przeto upra­
szam osoby interesowane rgfaurać się dla 
bliższych objaśnień do mieszkania niżej pod­
pisanej przy ulicy Szewskiej pod Nr. 218. 

Sabała tańców.
(2353-1 3) Emilia Mory* Ploi.

SZCZEGÓŁOWY W YKAZ
drzewa budulcowego

potrzebnego dla Cukrowni w Sędziszowie.
2 aatuki Podwaliny
2

Mhipy środkowe

“V
4
8

14
4

18
6

16
2
6

w
n
tc

8łapy pojedynose

8łupy
Belki dębowe

po 26’ 
» 25’
w 23’
*  8 ’ 

w 8 ’
30’ 
12’ 

9’ 
19’ 
3’ 
2 ’

0” długości
0” „
0 ” „
0”
0” „
0” *

0” v  ©
0”u  TC
0”v  tc
0” „

6’’ „

—• razem
»
n
H
n

n
n

52’
50’
92’
64’

112’

120’

216’
54’

304’
6 ’

15’

“ I. »
i t

Sprzedający kalendarze
zechcą nadesLć swój sdrss E . F s l t s l a .  
S e r o w i ,
kalendarzy
ę e r o w l ,  księgarni nakładowej polskich

darzy w r i e s i y n l e .  12886-1-9)

D o S a lo n u  m ód
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na I. 

piftrze
nadszedł świeży transport k a p e l u ­
szy,  p iór ,  k r a w a t e k ,  k o r o n e k  
z Paryża. Przyjmuje się także suknie 
do roboty od 5—10 złr. (2350-1-6) 

K l e m e n t y n *  C h o j e e b a .

W. Spongier
przy ulicy Floryańskiej w domu pod 
L. 328 obok hotelu pod „Białą Rółą'* 

w Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności swój w l e l -  
b l  w y b ó r  e b u w l a  d a m i b l e g e  
w najnowszych fasonach, po cenach znacznie 
zniżonych, przy letniej parze 50 c. przy zi 
mowej 75 c. taniej; jakoteź licznie zaopa­
trzony jest w obuwie dziecinne. (2345-1-3)

10 zztuki Podciągi po 50’ 0” długości ----- rasem 500’
8 W w 9 51’ 0” 9 ----- 9 408’

24 9 n 9 52’ 0” 9 ----- 9 1248’
10 9 n 9 15’ 0” 9 ----- © 150’

6 n TC • 16’ 0” 9
----

9 96’
3 r> n w 14’ 0” N ----

9 42’
14 9 W 9 16’ 6” © _

9 231’
4 9 » 9 26’ 0” 9

----
9 104’

4 M W © 18’ 6” 9 ----
9 74’

12 9 w 9 18’ 0” 9
----

9 216’
4 9 ft 9 32’ 0” 9 ----- w 128'
2 9 n, „ n 50* 6” 9 —— 9 101’

16 9 Siodła w 25’ 0” 9 9 400’
32 "9 n M 6’ 0” 9 —

9 192’
12 9 r> V 12’ 0” 9 — n 144’
4 9 w w 8’ 0” © —

9 32’
3 9 8łupy 9 11’ 0” 9 — 9 33’

24 sztuki 8łupy podwójne
28 n n a

3 sztuki Słupy od ściany
18  j» j» n

22 sitaki Słupy od ściany
2 0  * n »
36 „ „ „

2 sztuki Belki
2  n »
4 „ Krokwie

234 sztuki Miecze
68 ■ n

t o , 1)
1 9

po 30’ 0” długości
* 20’ 6” „

razem 720’ 
a 574’

V ’
po 11’ 0” długości
a 19’ 0” w

razem
n

33
304’

Na sprzedaż z wolnej ręki:
wieś Obów

w gubernli Wołyńskiej ,  powiecie 
Włodzimierskim, o mil 4 od rzeki 
spławnej Bug, o 3 mile od rzeki Styr, 
o milę od komory na granicy austry- 
aokiej Drużkopol położona. W glebie 
pszennej najlepszej, ziemi ornej z łą­
kami i pod siedzibami mórg litew­
skich 380, lasu mórg 192. Dom mie­
szkalny i zabudowania folwarczne w 
najlepszym stanie, w części murowa­
ne. Dochód roczny z dzierżawy fol­
warku, młyna i propinacyi 1,230 ru­
bli, podatków płaci się rubli 150 — 
do sprzedania  za rubli 23,000. — 
Listy frankowane odbiera WieJmi 
żny Soczyński w W ł o d z i m i e r z u  
W o ł y ń s k i m .  (2388)

Ferdynand Rappold
w  W i e d n i a .

Fabryka osełek szmirglawych ze znakiem 
ochronnym „lwau tudzież prawdziwy Naxos 
azmirgel, płótno i papier szmirglowy, fabry­
ka papieru szklistego i krzemieni. (2382)

ody człowiek,
rończjł swą służbę wojskową i obeznr- 
st a pojedynczą buchhslteryą i innemi 
,mi piśmiennemi, poszukuje posady w 
i handlu Łaskawe tferty znacz. H» 
i  O ©  poste restante U e g s l i n  P r .  
ile s len . (2384-1-2)

S ł y n n e  * dobroci
ziemniaki Chełmskie

jak również wszelkie w a n y w a ,  
zamawiać można w domu pod 1. 126 
przy ulicy K a n o n i c z e j  na lszem 
piętrze od tyłu, u lokaja J a k ó b a .  

(2344-1 3)

I
DLA O D BY TU

bardzo p e k o p s e g e  m r t y h a f a .  jbszl
żadnego wydatku, poszukuje 119 mężczyzn 
wszelkiego stanu. Pisemne zapyt.nia snaei 
B . K .  AOO pnyjmnją U e a s e m W i a  
*  v « « l « r  w  H l e S a l u .  (2270-4-12

4 sztuki Rospory

9
9

9

r>
r.)

4 sztuki
4
6 

10 
4 
2 
8 

10
3 
6 
2 
1 
2 
2 
2 
9 
2 
1
4 
3 
3 
6
7
3 
1
5
8 
8
4 
4 
8

Mnrłsty

Płatwy

W
9
9

9
9

r>
9

9
w
9

Belek

Słupy

Rozpory

I m ”
po 11’ 0” długości rasem 242’
„ 10’ 6’’ 9 — 9 210’
n 9’ 0” n ----- 9 324’

V ”
po 25’ 0” długości --- rasem 50’
„ 24’ 0” » — 9 48’
tc 28’ 6” n ----- 9 114’

V
po * ■  6” długości --- rasem 1053’
.  5’ 0” 9 ---- 9 340’

V
po 13’ 6” długości — rasem 54’

V
po 27’ 0” długości --- rasem 108’
„ 29’ 0” ----- 9 116’
„ 23’ 0” © ----- 99 138’
„ 28’ 0” © ---- 9 280’
„ 26’ 0” 9

----- 9 104’
„ 33’ 0” © —■ © 66’
„ 22’ 0” 9 ----- w 176’
„ 24’ 6” 9 —- 9 245’
„ 29’ 6” 9 ----- 99 88’ 6”
tc 34’ 0” © --- © 204’
tc 25’ 0” 9 ---

9 50’
tc 36’ 0” w --- © 36’
„ 40’ 0” 9 ----- © 80’
„ 22’ 0” © ------ © 44’
„ 23’ 0” 9 ---

9 *46’
„ 34’ 6” © --- 9 310’ 6”
„ 35’ 6” 9 ----- © 71’
tc 19’ 0” © —- 9 19’
„ 26’ 6” 9

--- * 106’
„ 26’ 0” 9 © 78,’
„ 33’ 6” ----- 9 100’6”
tc 22’ 6” © ----- 9 135’
„ 35’ 0” 9 ---

9 245’
„ 17’ 0” © ---

9 51’
„ 28’ 0” 9 --- © 28’
tc 15’ 0” © --- w 75’
TC 10’ 0” 9 --- © 80’
TC r  0” 9

--- © 56’
„ 16’ 0” 9

--- © 64’
TC 29’ 0” 9 ---

9 116’
tc 18’ 0” © --- 9 144’

* »

Czcionkami Drukarni -  CZASU

2 n tuki Słupy od śctańy po 14  ̂ 0” długości — razem 28’ i
8 TC » 9 tc ’1 0 ’ 6” Sfj n 84’

82 Słupy środkowe »TC IG’ o” © © 320’
31 9 9 wissąee TC 5’ 0” «• • 155’ i
5 9 9 dachowa tc 16’ 0”

//

©
77

80’
7 9 9 9 tc 13’ 0” © w 91’ r

14 9 © © TC 10’ 6” © © 147’
i 7 9 » „ 13’ 6” 9 y/ 94’ 6”

2 9 9 tc 18’ 0” © y 26’
14 ! 9 9 tc 10* 6” 9 ----- p 147’ c
?6 ■ i " ....i,.,,"!.... t. „ I W  O” © “— 9 < 160’ r

22 sztuki Klecze
V

po 35’ 0” długości —- razem 770’

16 sztuki Rozpory
V

po 16’ 0” długości razem 256’
50 © 77 TC 11’ 0” © — H 550’
66 w 77 „ 7’ 0” M — TC 462’
8 9 Rygle TC 7’ 0” © — » 56’

173 9 Miecie „ 5’ 0” 77 — }) 865’
2 7? Płatwy „ 34’ 0” 77 — TC 68’
2 57 TC „ 30’ 0” © — n 60’
4 9 Słupy „ 8’ 0” © — TC 32’
4 9 Krokwie koszowe „ 48’ 0” 77 — TC 192’

190 9 77 „ 32’ 0” w — TC 6080’
17 9 77 „ 31’ 0” 7? — TC 527’
10 9 77 „ 36’ 6” © — TC 365’
4 © © tc 38’ 0” © — TC 152’
4 © © 7’ 0”© 1 v © — TC 28’
4 © 7? „ 34’ 0” 77 — TC 136’
4 © 7? „ 30’ 0” © —• TC 120’
4 © © „ 25’ 0” © — TC 100’
8 © © tc 20’ 0” © — TC 160’
8 © © TC 15’ 0” © — TC 120’
8 © © tc 8’ 0” © — TC 64’
4 © © tc 6’ 0” © — TC 24’

42 © © „ 28’ 0” © — TC 1176’
4 © © „ 6’ 6” © — TC 26’
4 © © TC 5’ 6” © — TC 22’

10 © Słupy tc 5’ 6” © — TC 55’

10 sztuki Kleszcze
V
po 19’ 0” długości razem 190’

22 sztuki Krokwie
V
po 8’ 6” długości razem 187’

Budulec powyżej wyszczególniony musi być s u c h y ,  t. j. przynaj­
mniej jeszcze przeszłej zimy rąbany, a oferty z wymienieniem cen loco 
Sędziszów, oraz terminu możliwej dostawy, przyjmuje T e c b l i c s i l f t  
D yrekeyi Cukrowa! Hr. Artura Potockiego w 0ę~ 
dllsiow le. (2260-1 3)

Pierwsza nagroda 
Z i ł a t e
medale.

Nagrodą ° d |^ !
przez o. k. rząd wyłącz. K®|wu 
wypróbowane, jedynie i 'W r  ?

znaczone Pinrwsza nagroda
uprzywilow. wielokrotnie ® a r e b r u e  

jedynie i wyłącz, za dobre uznane medale
Oohrony pneolw pneolągom powietrza do okien 1 drzwi,

z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-bronatne 
i dębowe 6 c.; do drzwi białe za metr 7’/, i 13 c ., ezerwono-bmnatne i dębowe 9 114 cnt.

Na okno średniój wielkości w białym kolorze wystarczy zaknpić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniój, 

a przy zamówieniu nprasra się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis nżycia, wedłng którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2Ż68-1-10)

W i e d e ń ,  H o l o w r a i r i u g  k r .  1S # . k .  n a d w o r n y  a U ła d  f a b r y c z n y

J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. |

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu.

Nadzwyczajna 
o s z c z ę d n o ś ć  

paliwa.____

Ekspedytora poratowego telegrafisty
potrzebuje urząd pocztowy w P i l ś n i e .  Informa­
cji udziela p Em inow icz c. k. poczmistrz tamże. 
Kompetenci zechcą swoje koresp mdencye polecać. 

(3321-3-3)

Bursztyn Favorite..
Towary z bursztynu Farorita, 

które byty z 40'/, zadatku zamó 
wionę do Konstantynopola i Ale­
ksandra, teraz z powodu braku 
pieniędzy na Wschodzie zmuszeni 
jesteśmy pozbyć po następujących 
bajecznych cenach:
I "Cyganki
całe > a a j l e p i s e i o  b  
tyssss F a v o r i t a  z osadą z praw­
dziwej pianki morskiej i z elegan- 
okiem pudełkiem — w następują­
cej wielkości:
Nr. I. 6 cetm. dług. daw. złr. 6, 

teraz złr. 1-60 
Nr. U. 7 cetm. dług. daw. złr. 8, 

teraz złr. 1-80 
Nr. III. 8 cm. dług. daw. złr. JO, 

teraz złr. 9 20 
Nr. IV. 9 cm. dług. daw. złr. 12, 

teraz złr. 2 60 
Nr. V. lOctm. dług. daw. złr. 14, 

teraz złr. 3-— (1924-7-10
Długość powyższej oznaczona rozumie się bez osa­

dy. Osada z piany morskiej może być według ży­
czenia zastosowaną do cygar Cuba albo do Wirginii 
A H FAQ • F a b H k i  - g le d ie r la g e
A l U  \7D . W I bss,  X . n a s a p f f fa s s e . 1 1 .

Spoojalny lekarz
O r. R r l e s s

(ilis ehsrńh włosów 1 skórnych, ja-
koto: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osi­
wienie, łnpież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, 
piegi, plamy wątrobiane i brzemienne, wypry.ki 
ntłuszczenia, wyrzuty świędzące i wszelkie inne 
rraaa-iozsfs-Hal Sr. SS w Wiedniu. 

(1824 8-20)

I iaichtigte Sclurlft.
B s s b c r  slfŁwItmse,Bnchhaadlg, U l e n ,  

Herrengasse 6: (16C5-7-)

Railkale Hellung ier HAmorrholden 
( g o l i e n e  A d e r ) .  ,,

NB. O la n e  A r z n e l ,  r e l n e  JVasSnrKel- 
In s ty .  Preis nur 60 kr., mit Post 70 kr.

Ważne dla budujących!
B la c h ę  p i k o w ą  ze Błyn 

oej fabryki Ruffer & Comp.;
r » p ę  praw dii wą berlińską, do 

pokrywania dachów, najlepszego wy­
robu; oraz

P o ia d lk l  różnego rodzaju, <7o 
skonałej fxbrykscyi, a drzewa dębo 
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych celach fabrycznych. (2088 5-18) 

j R w w r y e y  Sbmjwipr®*-!*, 
w Krakowie na Slradomin pod L. 14.

Paryskie I wiedeńskie meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  « .  Ł  Ł . F R A l a L ,
STOLARZE i TAPICEROWIE, 

flrme założeni roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami,
w  W i e d n l U j  S i C e p e l d a t a d f ,  O b e r e  D o n a u e t r a s n e  S r ,  9 1 ,

neben dem SchSllerhofe. (1819-13 39)
Piękne illustrowane cenni ki  za kancyą 2 złr.

NOWO OTWORZONY

SALON MÓD
w Rynku głównym L. 46 I. piętro 

poleca

wielki wjMr S £  Kapelnssy ParysliM
I ROZMAITYCH NOWOŚCI 

n a  s e z o n  j e s i e n n y .
(2204-6-)

Ogłoszenie licytacji.
L. 2225. (2215-4 61

Dom bankowy Edwarda Perl A Co.,
w Wiedniu I. W ipplingerztrasse Nr. 46, naprzeciw ces. król. giełd)/

przyjmuje z a m ó w i e n i a  nss g i e ł d ę  po najprzystępniejsjych warunkach.
Na pokrycie za przez nas zrobione w p e h o l t te y e  i l e l d a w e  bierzemy wszelkie knrs ma­

jące łfekta, które w ss»Js*y in*yel»  k u i s s r h  zastawiamy. Po ukończeniu każdtgo interesu 
przesłany bęizie p s a n b t a a l n l e  pooztą zebrsny zysk. Objaśnień o k u p n l e  i w p rx e d a a y  
e f e k t ó w  g lw ld o w y w la  i w a l n t  tudzież b u p a a c h  • p e k u l» w y j» y * ł l  tt“"2 2 S y„ 
wrotnie i opłatnie. _ „  ( -̂eSO-2-18̂

E d w a r d  P e r l  &  C o  ,
w Wi e d n i u  I. Wipplingeratrasse Nr 45.

Z n a k  f a b r y e in y .

B . D I T B 4 R  w  W I E D N I U
c. k. nprzywil fabryka lamp.

Nowe r y s u n k i  i w en n lk l wjszłj i wydają Big na ł ą d a n l e  o d p r c e d a ją c y in .
L a m p y  n a f t o w e  t  o l e j n e

w gustownych nowych kształtach, t r w a ł e m  w  c a ły m  i  w ie c ie  i n s n e m  wykonaniu 
i n le z r ó w n a n ' J  a l le  o ć w le t le n ln  palników. — Wyroby moje są w moich skisdach: 
w W i e d n iu ,  B a d a p e s s e l e ,  P r a d i e ,  L w o w ie ,  B e d y a l i i n l e ,  H o n s c h la m ,  
B e r l i n i e  i w A n s t r y l - W ę g n e c h  w każdym porządn. handlu mającym l.mpy d> nabycia. 
 ^ ł a d  W. P H t m s r a  w e  Ł w u w lc  p r iy _ p l« « n ^ J |» r y|t<. |t | n | , 2 ljj

Magistrat król. miasta Podgórza
pcdaje do powszechnej wiadomości, 
iż eelem wydzierżawienia prawa j»ro- 
pinacyi miasta Podgórza, oraz pra­
wa pobierania opłat od wprowadza­
nych trunków, w trzechletnią dzier­
żawę t. j. od 1 stycznia 1879 r. do 
31 grud iia 1881 r. odaędzie się w 
śanceiaryi Magistratu w Podgórzu 
publiczna licytacya dnia 1 4  !> •*”
dil«r»ika l§V 8 r. o d  g o -  
d z i iy  MO i  ra n o  do  1 9  
p o łu d n ie  S o d  go d z in y  3  
do 5 po pofndR fu.

C ena w y w o ła n ia  u s ian a - 
w la  się  w  k w o c ie  1 4 ,4 6 #  
a lr .

W a d y u m  w ynosi 1 ,4 5 0  
* lr . w . a. które chęć licytowania 
mający złożyć Bą obowiązani przy
rozpoczęcia licjtacyi.

Oferty czyli deklaracye pisemne 
wiaz z dołączonem wsdyum tylko 
w dniu oznacionym do godziny 5ej 
wieczorem przyjmowane będą.

Warunki licj tacyi mogą bj ć przej­
rzane w biórze Magistratu podczas 
trwania gcdain urzędowych.

Podgórze d. 24 września 1878 r.
Burmist z: Nowacki.

KASY
o g n io tr w a łe

Fryderyka Wtesego
nab) ć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
8. M ik u c k le g o

w Krakowie pod Nr. 28.
<1741-84

Zginął mały piesek
r.e skórzaną obróżką, z pólokrągłem kół­
kiem, t. s ieobciętes-i usrami, czwny z pla­
ma - i c/'Twonemi i mwemi — nazwi kiom 
fośl*?. Łisk&w-y zcaliłzca c-Uzyma w hotelu 
„VictcriŁ“ 50 złr. ragrcdy (23<2 2 2)

D o b ra
mające 268 morgów obstał u, 2 mi­
le od Kiakowa */* raili °d kolei że­
laznej są d j sprzedania z wolnej rę­
ki. Wiadomość w kanedaryi id w o - 
h a ta  P rsS iycgn iK . (2335-2-3)

GARBARNIA
W ŁADNY

uwiadamia WPanów właścicieli większych 
posiadłości ziootskich, że przyjmuje do wy­
prawy wuzelkia skóry, zamień a na wjg r- 
bowsne i kupuje takowe. System wyprawy 
aa sj»oBÓb zbgnn czny, zapewnia odbiorcom 
piękny i trwały wyrób.— Poczta T a r n ó w.  

  (2390-2 4)

I»r. I t j s .  Lengtla
balsambrzozovy

sajmuj* wsknlek wybor­
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejsoe między 
wszystkiemi ś r odkami
piękności i uznanym jait 
od wielu lat jako naj­

lepszy wyrób. WłMnoćci 
te sprawiły mn sławę
europejską i nczyniłj go
niezbędnym dla wielu ko­
biet i mężczyzn wszyst­

kich cywilizowanych narodów, tfcęści cary 
1 o 'marowans tą

ł^śBisą emalią pląfciośoł
nabierają wkrótce lśniącej białości w połą­
czeniu z najpiękniejszą gładkością i delika­
tnością. Po każdorazowem ożyciu odpada pra­
wie nieznacznie łnpież z cery, przez oo bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 
z wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze rokn podobną do aksamitu bia- 
ł( ść i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku.

a r  Słoik z opisem nżycia kosztuje 
1 a l e .  6 0 .

Do nabycia we Lwowit n p. Zygm. Ruokera, 
apteka pod srebrnym ortem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcaoh n p. J. Golichowskiego aut.. 
Główny skład rozsyłhowy dla Austrfi-Węgier1 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu. (748-27-60)

Białe i to ro w e  s t o  do o t o
wsieltiogo rozmiaru i grubości dwkonałegc 
gatunku. Cenniki darmo i opłatnie. H u *  
t y  M ię k ła  K . G rw B u e  w W i l g  a t  
pod Hsn (dorf obw. rej Lipnicki (w Prusiecb)
_________________(2269-5 5)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łokocińtki.


